
gaiiisla sśtlfcleh sensacji w Ij i Ś n
CBACOVIA-GWARDIA 5:0

LEGIA—GÓRNIK 3:2

3 PORTO W s
Poniedziałek

wróciła
Polonia Byt. MAJA

1958

na tron

lagią Warszawa
— Górnik Zab. 3:2 (1:2) 

Uchla Gdańsk
— Wisła Kraków 2:0 (1:0) 

Budowlani Opola
— Stal SoMowlee 2:1

Bolonia Bytom
— Polonia Bydg. 3:0 (1:0) 

Ruch Chorzów
— ŁKS Łódt 1:2 (1:1) 

Cracovia
— Gwardia W-wa 5:0 (2:0)

1. Polonia Bytom 
t ŁKS Łódź
3. Ruch Chorzów
4. Górnik Zabrze
5. Gwardia W-m 
i- •

10.

Legia W-wa 
Lechia Gdańsk 
Cracovia 
Budowl. Opole 
Polonia Bydg.

U. Wisła Kraków
11. Stal Sosnowiec

104
10:4
94 
J>4 
94 
9:5 
8:6 
6:8 
6:8
4:10 
3:11 
1:13

18 S 
16:10 
154 
23:11 
20:15 
13:11
14.15 
11:17

7:14 
8:21 

10:17
7:19

GRUPA PÓŁNOCNA

Marymont W-wa —
Górnik Wałbrzych 0:1 (0:1) 

Lech Poznań —
Pogoń Szczecin 0:1 

Zawisza Bydgoszcz —
Warta Poznań 0:0

Arkonla Szczecin —
Pomorzanin Toruń 2:1 (2:1) 

Piast Nowa Ruda —
Calisia 24 (1:0)

Śląsk Wrocław Polonia
Gdańsk — mecz przełożony na 
Poniedziałek 5 bm.

1 Pogoń Szczecin 
a. Śląsk Wrocław
9. Lech Poznań

Piast N. Ruda 
5 Calisia 
fi- Polonia Gdańsk 
7- Warta Poznań

13:1
11:1
8:6
8:6
8:6
7:5

17:4
14:3 
10:7
12:12

Nr 71 (3095)
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arowy

Reprezentant Holandii Piet Da­
men triumfator trzeciego etapu 
Łódź — Katowice i nowy lider 

Wyścigu
Tot „PS" — E. Warmiński

HOLENDER DAMEN i ZSRR
mewodzą Wysdpw t?

POLACY na 4-tym MIEJSCU

in.
11..
12.

Arkonia Szczecin 
Zawisza Bydg. 
Górnik Wałbrzych 
Pomorzanin T. 
Maryrnont W-wa

5:9
4:10

6:6 
8:8 

12:15
8:11 
6:10

3:11 4:15

GRUPA południowa
Piast Gliwlee —

AKS Chorzów 4:1
Kaprzód Lipiny — 

Stal Rzeszów 
®»rnik Rzd|in _ 

Szombierki 
Concordia Knnrów —. 

Unia Racibórz 
L’tia Krosno — 

Wawel Kraków 
G«l>arnla Kraków —

(8:0)

1:0

2:0

(1:0)

(1:0)

(1:0)

(1:0)

Stal

’■ Unia Racibórz 
i «ta^rz»d LiPiny ”■ »tal Rzeszów ’■ Concordia Knur. ’■ kornik Radlin 2- nzomb.erki !• Legia Krosno ;• Garbarnia Kr.i. Gliwiee

“ AXS Chorzów

Mielec 1:1

10:4 
9:5 
8:6 
8:6 
8:6 
8:6 
7:7

8:8

15:9 
14:10 
12:9 
13:10
8:7 
8:7 
8:6 
9:10 

12:12
8:8 . 9:10

4:10 3:8

rusza do Wrocławia

Fot. „PS" — E. Warmiński

W poniedziałek kawalkada Klasyfikacja
po 3 etapach

11.38.40
12.00.®

cie

Fot „PS” — M. SzymkowsM

Joosen (Belgia), Fornalczyk (w środku) i z prawej Francuz D'Hoker na
wa — Łódź

A(WROCŁAW

ZSRR POLSKA DAMEN OPDLt

strzel ero.i

12.09.25, 
12.09.25,

12.22.00, 
49.. Jah.

47. Glowsty, Polaka -:-24^42
49. Jankowski, Polska +26,24

4-2.23,30 
-2.40.38 
+2.37,07

17,02 
3,39 
2,18

"i ,30 
3,52 
7,41

19,01 
25,45 
27,40 
31,01 
36,09

- 12.09.25, 16.
- 12.10.02, 17.

1. Damen, Holandia
2. Hermans, .Belgia
3. Kolumbiet, ZSRR
4. Bleblenln, ZSRR
5. Fornalczyk, Polska
6. D‘Hoker, Francja
7. Venturelll, Wiochy
8. GrUnwald, NRD
9. Schur, NRD

10. Adler, łlRD
11. Królak, Polska
31. Kowalski, Polska 
44. Paneek, Polska

12.05.38
12.06.10
12.07.27
12.08.05
12.08.05
12.08.05

— 12.08.12

INDYWIDUALNA

Dameń, Holandia 
Hermans, Belgia 
Kolumbiet, ZSRR 
Biebienin, ZSRR 
Fornalczyk, Polska 
D‘Hoker, Francja 
VenturelH. Włochy 
Griinwald. NRD
Schur, NRD 
Adler. NRD 
Królak, Polska 
Brittatn, Anglia 
Fischerkeller, NRF

Ką TDWICE

Blower, Anglia — 12.10.25, 18. Ka- 
pitonow, ZSRR — 12.10.44, 19.
Quidu, Francja — 12.11.00. 20. Le 
Don, Francja^ — 12.11.45, 21. Van 
Egmond, Holandia — 12.12,10. 22. 
Dumitrescu. Rumunia — 12.12.10, 
23. Klewcow. ZSRR — 12.12.27. 24. 
Vanderveken? . Belcia . — 12.12.40, 
25. Vergelyen. Belcria — 12.13.13. 
Pozostali Polacy: 31. Kowalski «*

i

Gorzcy moment pod bramką Legii w pierwszej połowie meczu. 
Stroniarz wybija piłkę na róg, na wynik interwencji czekają 

Lentner i... sędzia spotkania Matuszewski (Bydgoszcz)
Fot „PS" — M. Szymkowski

O TYM się filozofom na pewno nie śniło, by Cracovia 
mogła wygrać z warszawską Gwardią 5:0. A tym­
czasem wynik ten jest jak najbardziej autentyczny. 

Bohaterowie stołeczni są zmęczeni. To nie ulega wątpli­
wości. Czy zdołają jednak szybko odzyskać drugi oddech? 

„Rozwodniona" Legia zagrała mecz, jak nigdy chyba w 
swojej powojennej historii. Mistrz Polski. — Górnik Za­
brze, który przyjechał w najlepszym swym składzie, prze­
grał 2:3.' To co pokazała Legia w niedzielę, to był właśnie 
prawdziwy, najprawdziwszy sport: walka do ostatnich sił, 
poświęcenie, wspaniała wola zwycięstwa, ambicja. Bohate­
rem, bez cudzysłowów7, bez przenośni. był mały „Kici" 
Brychczy, który dał koncert gry nie widziany na naszych 
boiskach od lat co najmniej dwudziestu. W niedzielę po­
dziwialiśmy w nim wielkiego piłkarza, takiego o jakim 
się czyta tylko w najbardziej fantastycznych pow7ieściach, 
opisujących wspaniałe, często wyimaginowane mecze dru­
żyn Południowej Ameryki.

Polonia Bytom, wygrywając ze swoją imienniczką z Byd­
goszczy .3:0, objęła na nowo prowadzenie w tabeli, odbie­
rając „żółtą" koszulkę Ruchowi, który jak się okazało, 
istotnie miał dotychczas więcej szczęścia, niż umiejętności. 
W niedzielę poniósł on pierwszą porażkę z „Rycerzami 
Wiosny" 1:2, którzy okazują się coraz bardziej godni tego 
tytułu.

Pozostałe mecze nie miały już tak wielkiego ciężaru ga­
tunkowego. Stal Sosnowiec po porażce z Budowlanymi 1:2 
i Wisła, która przegrała z Lechią 0:2, „twardo" okupują 
koniec tabeli.

3:11 10:21

PO niezbyt szczęśliwej u- 
werturze na warszaw­
skich szosach polscy ko­

larze na etapach z Warszawy 
do Łodzi i z Łodzi do Katowic 
„odzyskali twarz". Nasza dru 
żyna zajmuje obecnie czwarte 
miejsce w klasyfikacji druży­
nowej za faworytem ZSRR, re­
welacyjną Holandią i zawsze 
groźnymi Belgami. Główna w 

I tym zasługa debiutanta BOGU- 
SŁ? WA FORNALCZYKA i 
niezawodnego STASZKA KRÓ­
LAKA. Pierwszy zajmuje piąte 
miejsce, a drugi jedenaste w 
klasyfikacji indywidualnej. W 
żółtej koszulce pojedzie do Wro-

. cławia trzeci kolejny lider PIET 
DAMEŃ (Holandia).

Zimno, deszcz i przeciwne 
wiatry zmogły w ciągu soboty 
i niedzieli wielu doskonałych 
kolarzy. Skapitulował całkowi­
cie zwycięzca ze Stadionu Dzie­
sięciolecia VENDRAMINO BA- 
RIVIERA, na dalekim miejscu 
przyjechał do Katowic triumfa­
tor z Łodzi WIKTOR KAPITO 

i NOW, na drugim etapie poważ­
ną klęskę ponieśli reprezentan­
ci NRD. Przeciętna szybkość na 
długim, mającym 215 km, trze­
cim etapie, wynosząca prawie 40 
km/godzinę, daje pojęcie o wy­
maganiach, jakie stawia wyścig 
przed amatorami na zwycięstwo.

Trudy wyścigu i ostrą konku­
rencję znoszą wspaniale kolarze 
ZSRR. Utrzymali w niedzielę 
niebieskie koszulki liderów, im­
ponując ofensywnością i wyrów­
nanym poziomem całej szóstki. 
Sensacją są Holendrzy, których 
pomarańczowe koszulki spra­
wozdawcy ciągle rejestrują w 
czołówkach i jeżeli dalej będą 
się tak trzymali, mają szanse 
pewnego dnia założyć koszulki 
niebieskie.

Dla naszych barw „czas robi­
li" dotychczas FORNALCZYK 
— trzy razy, KRÓLAK i KO­
WALSKI — po dwa razy oraz 
JANKOWSKI 1 PANCEK — po 
razie. Jeszcze się nie ujawnił 
GŁOWATY. Tak jak jest — jest 
dobrze. * I

Na podium zwycięzca II etapu 
Warszawa — Łódź, Wiktor 
Kapitanów, obok Belg Alfons 
Hermans zdobywca 2 miejsca. 
Za nimi, niespodzianka przygo- 
gotowana dla zwycięzcy — por­
tret Łajki za chwilę wzniesie 
się w górę przymocowany do 

balonu
Fot. „PS" — E. Warmiński

trasie etapu Warsza­

Jaką przewagę mają nad swymi konkurentami:

1. ZSRR
2. Holandia
3. Bolqia l
4. Polska
5. NRD . ।
6, Francja
7. Anglia
8. Rumunia
9. Wiochy

10. CSR
11. NRF
12. Bułgaria
13. Jugosławia
14. Dania
15. Weghy
16, Luksemburg
17. Szwecja
18. Austria
19. Szwajcaria
20. Finlandia

+ 13,23 
+ 14,44 
+ 17,02 
+ 18,32 
+ 20,54 
+ 24,43 
+ 36,03 
+ 42,47 
+ 44,42 
+ 48,03 
+ 53,11 
+ 59,52 
+ 1.13,29 
+ 1.21,33 
+ 1.28,54 
+ 1.35,52 
+ 2.40,32 
+2.54.09 
+2.57,40

2.59
5,22
8,49
7.21
8.38
9,16

Przejechaliśmy dopiero 3 etapy — 465 km. Przed nami setki ” ' ‘ kilometrów ciężkiej '„walki. — Kto wygra?
------ • lot „PB" _ x, warmiński

O

Kocew. Bułgaria 
. Koledow, ZSRR — 

Van VHet Holandia—

12.13.22, 44. Paneek — 
47. Głowaty — 12.23.31, 
kowskl — 12.25.13.

DRUŻYNOWA
ZSRR 
Holandia 
Belgia 
POLSKA 
NRD 
Francja 
Anglia 
Rumunia 

9. Włochy 
CSR 
NRF 
Bułgaria 
Jugosławia 
nanla 
Węgry 
Luksemburg 

17. Szwecja 
18. Austria 
19. Szwajcaria 
20. Finlandia

36.04.88
36.18.16 
36.19.37 
36.21.55 
36.23.25
36.25.47 
36.29.36
36.40.56 
36.47:40 
36.49.35 
36.52.56
36.58.04 
37.04.45 
37.18.22 
37.26.26 
37.33.47 
37.40.45
38.45.25 
38.59.02
39.02.33

Nareszcie Królak dał znać o so* 
bie, zajmując 10 miejsce na me*

Katowicach. Staszkd 
naciskaj pedały!

'KkTOklCE-Ą
.Ot KWA 

BRZEG



-PRZEGLĄD SPORTOWY
Str. 2

Duże brawu dla Poldków
za walkę i awans

na II etapie XI Wyścigu Pokoju

Zadziwiająca forma kolarzy ZSRR
lODŻ M (dalekopisem) - «erw-1 Ruit I vanViW. Francuz D'H°ker 

tw kotv za płoty” — czvtaliscie w ł i kolarz NRD Grunw«ilu.Sot£ Przeglądzie Sportowym w ■ —— =— now.ekszała
komentarzu z warszawskiego eta­
pu. Nie powiodło się naszej druży­
nie w piątek, natomiast zasłużyła 
na duże brawa za postawę na eta­
pie łódzkim. Z wyjątkiem GŁOWA­
TEGO. który .opuchł’ i KOWAL­
SKIEGO, który miał dwa 
a potem pięknie, chociaż 
tecznie, gonił .

Czołówka stale powiększała dy­
stans w stosunku do drugiej gru- 
pv. W Łowiczu (79 km) miała 3 i 

zasłużyła i pbł min. przewagi, w Głownie (101 
— km) już prawie 5 minut. W Stry- 

m kowie (26 km przed metą) zjawiły
1

nieprawdopodobne wprost poszat- 
kowanie się 9-osoboweJ już teraz 
czołówki. W 4 rezultacie bezkonku­
rencyjny zwycięzca etapu Kapito­
now'wyprzedził ni mecie swego to­
warzysza z zespołu, Biebienina, 
dziewiątego w kolejności aż o ponad
3 minuty!

Piękne były pojedynki na ulicach

bezsku- 1 zwiększenia tempa. wua»«u • i na
nnzostala i dwai Holendrzy Van Vliet oraz Van i nej walce na tecznie, gonu pozoscuid - uwaj i iumbietem, ałe za

; czwórka była w akcji i jej to za- ’ : .---- ,. ----------
wdzięczamy awans o 3 pozycje w ! 
klasyfikacji ogólnej po dwóch eta-.
pach. :

CHWALIMY I PODZIWIAMY ) 
Na największą pochwalę *«[“*>;!> | 

oczywiście FORNALCZYK i KRÓ­
LAK, w dalszej zas kolejności PAN­
CEK i ubezpieczający go JANhuw* _ - i _ -_ .12 -1 .l-ołi nfoHCVU’.

ZBIOROWE
i nej wdit-c ju<- *•” „ —
' łumbietem, ałe za to Królak wygrał
i pojedynek jeszcze na ulicy z Bie- 
| pieninem.

»IUI. VZUrlJ WC3M. .....;
nej zaraz po uformowaniu się ucz- , 
ne1 grupv i pozostali w niej niema: ' 

। do końca, kiedy na 15 km przed . 
metą 12-osobowa grupa rozerwani ; 
się na wiele części. Ta brawurowa 
jazda naszej czołowej pary zasługu­
je tym bardziej na uznanie, ze wa- 1 
runki były niezwykle uciążliwe , 
Przez cały czas dął przeciwny, po- 
rvwisty wiatr i dokuczał cluod. , 
'Ciesząc się z powodzenia naszych ; 

chłopców podziwialiśmy jednoczę- ; 
śnie wspaniałą formę kolarzy ra- ■ 
dzieckich. Właśnie z inicjatywy , 
trójki Kołumbiet — Kapitonow — , 
Biebienin wyszła Inicjatywa uclecz- 
ki i w takiej to kolejności minęli. 
oni linię lotnego finiszu w Socha­
czewie, powtarzając scenę z fini­
szu lotnego na warszawskim Placu 
Defilad, a potem na trasie oni to 
właśnie nadawali torf' czołówce-.

Godnymi partnerami w tej 12-oso. 
bowej czołówce byli Fornalczyk i । 
Królak, Belgowie Hermans i Jóo- ( —-•—•— i?*» der i

łódzkie

sen» Holendrzy Damen,

„HOBBY”
WOBEC tego, że prezes Mie­

dz vnarodowej Federacji 
Kolarskiej, p. A. Rodon. upu­
ścił niespodziewanie w sobotę 
rano Warszawę, udałam się do 
odjeżdżającego również, ale 
dopiero wieczorem. prezesa 
Federacji Francuskiej, p. L. 
Doreau, by zapytać go. jak 
mu się pobyt w naszym kraju 
podoba.

Powiedział dosłownie: — Jak 
pani widzi nie Jestem już mlo: 
dy, ale oświadczani, że czegoś 
podobnego, jak entuzjazm ło­
dzian jeszcze w życiu nie wi­
działem. To Jakieś istne ich 
„hobby” (pasja — dop. red.) 
ten wyścig. Rodoni może żało­
wać. że nie pozostał jeszcze 
przez dileń dzisiejszy.

! AWANSUJEMY
। Awans Fornalczyka po dwóch e- 
tapaeh na 7 miejsce i Królaka na 
13 to chyba dowód „rozkręcenia

; się” naszych zawodników. Szkoda 
jednak, że dwa .defekty Kowalskie­
go spowodowały stratę 30 lokat i 14 
minut, które ciężko będzie mu od-

■ robić. , , .
Nie przypuszczaliśmy, ze bieżący 

wj-ścig da nam tak szybko okazję 
do emocji. Niespodzianka goni nie- 

l spodzianke, minęły te czasy, kiedy 
! na początkowych etapach jeżdżono 
. „stadami”. Teraz już od samego 
i startu obserwujemy próby ucieczek 
i i udane ucieczki, a potem na trasie 
t wspaniałe pojedynki, 'tak jak to 
' ovło w sobotę.

Zmieniają się bohaterowie eta- 
I pów. Bariviera tylko jeden dzień 
jechał w żółtej koszulce a drużyna

1 NRD w niebieskich koszulkach li- i 
dera. Z jakąż niezwykłą brawurą ; 
jadą kolarze radzieccy! O sile tego 
wyrównanego zespołu mówi najle­
piej fakt, że ostatni, szósty z dru­
żyny* zajmuje po dwóch etapach 25

i miejsce.
STRASZYDŁA NA BOISKU

Wyniki II efapu 
Warszawa - Łódź 140 km der Ruit nie wytrzymali ataku i 

^111 pozostali w tyle. Odpad! więc nam . .-- .— ------- - ewentual-
INDYWIDUALNE

1. Kapitonow. ZSRR
(z 1 min. bonif.)

3. Hermans. Belgia
(z 30 sek. bonif.)

3. Kołumbiet, ZSRR
4. Fornalczyk, Polska
5. Damen, Holandia
6. Joosen. Belgia
7. D’Hoker. Francja
8. Królak, Polska
9. Biebienin. ZSRR

10. Van der Ruit. Holandia

Pech prześladował Kowalskiego na II etapie — defekt roweru 
pozbawił go cennych sekund

Fot. CAF

W grupie południowej
Unia Racibórz traci punkty

IlL:. Dnathń» I Mencel, Herman, Poleczek, Kucie-|unia Racibórz Nowak.
■ tr—.I Mecz byl nadzwyczaj zacięty, apokonana w Knurowie 1^ ^01800^ ^.

■* 1 przebijali w środkach. Górnik 1
KNURÓW, 4.5 (tel. wl.). Concordia । slraelil jedyną bramkę z rzutu kar- ।

— Unia Racibórz 2:0 (1:0). | "ostatnich minutach spotkania :
d ai CnniiOrdli-Zd‘>brl.,rt5 widzów i Sz<>mbierki grały w dziewiątkę, po-;
wal Rakowski z Lodzi. Widzów | njeważ Herman i Nowak ulegli kon-;
^CONCORDIA: Wróblewski, Musio-t*0'™° pndwyższyi?10 wyniku", j v
!*R\ Zg"U?AG”ch!°'-,^la“LMOr^ graczem na boisku był I pa)ó-

1 stoper Górnika Oślizlo, który całko-: ;e ] ’ • . 
' wicie zaszachował atak drużyny go- ; czu

Anemię na boisku zhlcwldcroid 
pomocnik Dąbek, 
swych kolegów ataku, 
bramka dopiero zmobllizował- 
spodarzy. P;-zez kilka mirr.u
przerwie atak Wawelu, pr 5,-., 
przez Duraioka zagram brar'» 
Kilara, w wyniku czego pSu„ ... 
równuiąca bramka. Po uzt,<an,_ 
ponownego prowadzenia prze? i...
gię znów strona atakujaca

Zapraszamy 

do głośników!
\tOWE doskonałe sportowe ostą- 
iX gnięcle naszej telewizji: Wyścig 
Pokoju na ekranach bezpośrednio z 
trasy! Wprawdzie z przekazywa­
niem obrazu z helikoptera nie jest 
najlepiej, ale nie narzekajmy. • Bar- 
dso stabó wypada natomiast ob-Mieszkańcy Łodzi powitali uczest- nni

alków XI Wyścigu Pokoju jak co stupa sprawozdawcza.
roku tłumnie i uroczyście. Mieniły sany juz w prasie 1 etap, podam 
się różnymi barwami wstążeczki w | tylko ktlka kwiatków z Łodzi. 
girlandach zawieszonych wzdłuż i
w poprzek ulic, dwaj kolarze z ma- ! 

1 kiety pedałowali zawzięcie nad ja- | 
i kąś*ulicą, tylko, że... zestarzeli się; 
j już o rok. ,Nie x zauważyliśmy Jed-

i Kuś, Sikora. Burek* Wilczek.
l UNIA: Kalus, Fink, Kusz, Frtedek, 
i Moik, Kokot* Klimaszka, Żaczek, 
i Urbas* Michalski. Lazar. {
| Samotny do niedawna lider gru- j 
! py południowej potknął się w Knu­
rowie, tracąc dwa pierwsze punkty. 
Unia zagi ala w meczu z Concordia 
gorzej niż się ogólnie spodziewano. 
Gospodarze mieli bowiem przez cały 
czas przewagę, a zespól Urbasa — 
Michalskiego nie miał tutaj nic do t —----- -
powiedzenia. Warto nadmienić, ze Buczek z
Michalski nie wykorzystał rzutu

i ści.

36 mm. --.'Jtiuu.
.. . kiory jednak pozora. 

na postemnku do końca m©.

Druga przegrana I AKS Chorzów । 
Stali Rzeszów na Śląsku ; pokonany w Gliwicach
KATOWICE. 3.5 (tek wl.). Naprzód

Lipiny — Stal Rzeszów 
Bramkę strzelił Spyra.

Kielc.

. rrzprzód GLIWICE. 4.5. (tel. włj. Piast 
1:0 (1:0). • Gliwice — AKS Chorzów 4:1 i3:ią. 
Sędziował ! Bramki dla Piasta «iobyj 8 ku bocz

3.000.
KAPRZOD: Słomka. Brychczy, Du-

i karnego. ' da, Salamon, Halemba, Bitncr. Ko-
I Mimo kapryśnej pogody mecz stal i;ot, Gajda. Janik, Gnielka, Spyra.
I na dobrym poziomie, byl szybki i STAL: Klaczek. Gnida._ Myśliw-
|emocjonujący. IV Concordii najle- czyk; Skiba. Janiak, Ziclinski, Mi-' ..... —......     , ,—,..., Kawiak, Pilarski, Po- iczyk;
piej zagrali Grychtol i Plaża, a w chatuszko* 
Unii dobrze spisywał się Michalski, świat. Wiś

Kości trzeszczały 
na meczu 2 Górników

RYBNIK, 3.5 (tel. 
Radlin — Szombierki

Wiśniewski.
Napastnik Naprzodu Gajda miał 

' tym meczu wszelkie szanse ku
• temu, by zostać bezapelacyjnym 
królem strzelców II ligi. Tyle miał 

' doskonałych sytuacji do posiania

. Górnik
Bytom

piłki w siatkę. i
nik Mecz bvł żywy i dość emocjonu- 
1*0 , lącv. W pierwszej połowie Naprzód

posiadał duża przewagę, po zmianie(1:0). Bramkę zdobył Bożek z rzu- ............ * ł:.
I tu karnego. Sędziował Popłatek z stron gra uyrounala się.
j Krakowa. Widzów ok. 2.000. j
! GÓRNIK: Budny. Ucherek. Ośli- I 
i zło, Hibner, Deutschmanek. Bożek. 
! Dybała, Piekorz, Strzoda. Kraw-
i czyk, Polonius.

SZOMBIERKI: Heluszka, 
1 Działach. Pośpiech, Peszke.

Ekert, 
Kokot,

W Modnym wichrze

Swatowski 47,7 na 400 m
Jarzembowski pokonał Foika

z Gflsńskn. WJd^ów ok aonu.
PIAST: Stein. Ciszowiec. Smułlu 

Laska. Świątek. Mielnik. skuJ 
bocz. Prutek. Dera, Krajczy, Mit- 
rzwa.

AKS: Sołtysik, Janczewski. We« 
czerek. Pyta, Widera, Kalus, 
Skrzypiec. Krawiarz, Lizurek, Szo- 
la. Pilarek.

Ratujący się prwi spsćk.em z 
lig: AKS zagrał bardzo ambitnie, 
niemniej jednak me mógł sobie

przeciętnym naziomie, a gra była

Bramkarz Stali MielecZ 2 słabych dużyn 
lepsza była Legia Krosno ratuje 1 punkt w Krakowie
KROSNO 4.5 (tel. wł.) Legia Kros- ( 

no — Wawel Kraków t:l (i:®)- 
Bramki zdobyli w 30 min. Dąbek, 
w 47 Zapalski. l:l i w 59 mm 
Adamski 2:1. Sędziował Franckow- 
ski z Olsztyna. Widzów ok. 2.0««.

LEGIA: Kilar, Szajna. Klimo- > 
wicz, A. MatelowskL Kloc, Dąbek.
Kalinowski. Adamski. Sołtysik. 
Skowronek, T. MatelowskL

KRAKÓW. 4.5 (tel. wł.). Garbar.

‘dzia Majdan z 
cóv 5 tvs.
GARBARNIA: IKierdaj. Bożek,

Bieniek. Wełniak. Rogoża. Kuchar­
czyk. Grabowski, Batora, Kułak,
Browarski. Jasiówka.

—«»—r STAL: Mysiak. Grześko. Bielecki*
WAWEL: Pajor. Durniok, Opiełka, Waleska, Król. Robotycki.

ba. Kołodziejczak. Krzyżanowski. - Tobolik, Czylok, Kapuściń-
> Jacek, Słysz. Pindelski, Zapalski. 7 <

Danielowski, Dwernicki. ‘atora podobnie, jak Shs? z
: Po raz pierwszy w bieżącym se- welu urzed tvgodnlem. zazua-wł 
: zonie Legia odniosła zwycięstwo .
| pi-zed własną publicznością. Nie- 
I stety. krośnianle nie mogli okla- 
i skiwać swej drużyny za dobrą grę. 
I Był to bezsprzecznie najsłabszy 
I mecz sezonu. Beznadziejna gra obu

swój powrót po uiiigiej przerur 
na boisko zdobyciem bramki kt<« 
ra dała Garbarni jeden puni-.i •• 
spotkaniu ze Stalą. Gdyby jedna, 
w tym meczu drużyna ludwlnow
ska wykorzystała Iko ćwierć

i ataków, zwłaszcza w pierwszej
1 części meczu nie mogła zachwy­

cić. Nieco lepszy byl atak Legli.
! W drużynie Wawelu bardzo sła-

.. „...V..—.. ....—o- •• ------ — —— I bo zagrała pomoc. Dopiero po
Generalnie: spiker za bardzo de- , pokoju — to byłaby dopiero uczta : gia — 15.9. 3. Janiak, Warszawa । przerwie, gdy Durniok zamienił

.... ----- 1— _ wzc]ychali przysięgli kibice lek- I— 16.1. finał (4.5 m/sek): 1. Kar- • po-zvojq z' Krzyżanowskim zaczai
.PS", opisując koatlctvki, którzy przybyli w so- i daś — 15.0, 2. Makomaskl — 15.1. ; pch'ać swój atak do przodu, lecz

" } bolę na stadion Legii w Warsza- : 3. Kolejwa — 15.4, 4. Turek —
I wie, aby zobaczyć zawody kontrol- 15.8.
ine naszej kadry. 1 400 m pł. — I seria: 1. Janiak.

Bo proszę... Swatowski stacza । Warszaw. — 50.1, 2. Dobczyński.: 
— __t—1.—1. _ 57.8, 3. Sukouski. Zawi

GDYBY dziś była pogoda jaki II półfinał (2 m/sek.): 1. Kolejwa.. 
w dniu otwarcia Wyścigu AZS W-wa — 15.7. 2. Turek, Le- ; bo

| ^UTIVI UŁf«e> -W - -------- !
\yektowat się swoim głosem, czytał 
1 dostownie wycinki z „PS", opisując
i sylwetki naszych zawodników, a 
.nie podawał, co się dzieje na sta-

tak zwanych murowanych pozycn 
podbramkowych to mtisiałaby od­
nieść zwycięstwo przynajmniej róż­
nicą 3 dó 4 bramek.

Napastnicy Garbarni nie potrafili 
strzelić nawet bramki z odległości 
jednego metra i nie wykorzystali 
dwukrotnie bitego rzutu karnego.

■ ni#rwwv konkurent do ewentuai-I w poaawai, co się um. ___  _ _________
' nego drugiego miejsca w zespoło- i da£ ?0W^Jpm^uVwS-k0ra? i dionie. nie objaśniał obrazu i nu naszej kadry. i 400 m
‘ wej klasyfikacji na etapie, nato-1 J®klch si^ na etirante‘ Lodzkt i Bo proszę... Swatowski stacza । Warszaw’miast drugi. Belgia, reprezentowa- 1 Owszem, bjł ' | ujyiiik Orywała w biegu na 800 m pję^ny pojedynek z Makomaskim
'■n była podobnie jak i my przez j ^jvjodzaju^makata^^^^^ ,u slaby, a jego_ kolega^ w {40y0 m którego rezultatem są-3.56.44 1 na była podobnie* jak i my 
i dwóch zawodników.

nato*

przez ; r .........—; uznat za s.aoy, a jeyw i na 400 m. ktorego rezunaier
nowicie na boisku pojawili się Ra* . chwilę potem ocenił go jako bar- wyniki' poniżej 48 sek. 
nowie „symbolizujący zwycięzców dobry. Spiker dwa razy zauwa- | lacy którzy zasugerowani doi
poprzednich wyacigow, na co wska- na meeie Pancka. ani razu Ko- , WviHkiein Makomaskiego ze

, zywały daty na piers.aeh i nazwi- j Głowatego. Bohatera . ( j8 8) wjetrzvli porażki? Swi
____  __  „...leniły się losy ?ka na Pieca{'h- Rz.e<;^ u etanu. Kowalskiego „złapał ; łlH ipł/o‘ koronnym dv

3.58,35 wyścigu już na II etapie! Kolarze | ^7 7' „T”łn
3.59.IB; NRD, Anglii, Wioch i Francji tak ;
4.00,27 ; biyskoiliwi Jeszcze wczoraj dżi,iaj I ł'Bnm nro^ncionah

JAKŻE SZYBKO...!
3.58,30 Jakże szybko zmieniły się ska na plecach. Rzecz tylko w tym । , etapu 

że owi panowie-mieli monstrualne ; f)r=ytoTnny 
t ... kar- i przytomny

zasugerowani dobrym
Makomaskiego ze Spa-

Kowalskiego
kamerzysta,

Legia
sza — 58.0, II seria: 
wieź. Sparta W-wa — 
rasiewicz. , Gw. W-wa

1. Mankie 
15.8, 2. Ta-

, z wyjątkiem Zapalskiego pozosta- , Inna rzecz, że bramkarz drużyny 
: li napastnicy nie wykazali umie- ■ mieleckiej spisywał sic znajomi- 
’ ietności nawet Ill-ligowców. Po- cie. broniąc z niesłychanym re- 
: dobnie w ataku Legii grali Skow- ; CleRsem, a przy tym z dużą dozą 

ronek 1 Kalinowski. 1 szczęścia.

li. Van Vliet, Holandia — 4.05.07: 
12. Schur. NRD — 4.08.05; 13. Ver- 
gevlen, Belgia: 14. Wostriakow. 
ZS’rR: 15. Viot. Francja; 16. Koce w. 
Bułgaria: 17. Klejów. ZSRR: IR- 
Doumont. Belgia; 19. Qutdu. Fran-

Pogoń SzczecinJakubowski, Legia — 58.2.
tyczka: l. Gronowski. Gw. Wr. — 

4.32. 2. .Krzesiński, LKS Sopot — 
1.32. 3. Ważny, AZS W-wa — 1.12. 

4. Miazga, AZS W-wa — 4.12. 5. 
Bcdnawski, AZS Wr. — 4.12, 6. 
Pietrzyk, Unia Krywałd — 4.00, 7. 
Bunn. Legia — 4.00.

trójskok: 1. Malcherczyk, Legia 
— 15.38, '2. Harmel. Zawisza — 
14.47. 3. Przychodny — 14.41.

dysk: 1. Piątkowski. Śląsk Wr.

,^M„.’li porażki? Swatów-
róó.nic 1SKIL-MU na jego’ koronnym dystan- 

i sie. Nic jednak z te«o me wyszło. 
wVbI.aL 92.-. I Rekordzista Polski mając tor

•łapał’

reżyser ymń‘ I Rekordzista . . ..................
4.00,21 ; błyskotliwi Jeszcze wczoraj, dzisiaj i rj-hLTVenia 'ńrótrtM tonalne i' P?a“Ł- nu przed Makomaskim z miejsca roz-4.01,04 , nie odegrali poważniejszej roli, jak-Lancbudw ZSOa 3 fan<astyczną_ ucieczkę i po
4.01.0, py bezsilni, wstydliwie przyczajeni, , „-"a widzów na stadionie 1 b'“‘ b dal, }.n^ust-^00 m zyskał juz bezpieczną prze-
■""-■w dalszych grupach kolumny wy- Za to serca widzów na staa.on e lgu „ mowil do ws yst ( Cat wh.aż przebiegl wobec

ścigu. której „głowa” na ostatnich “W a Okrzyków I rń-mnwie° - Ka- ' lego w .zwolnionym tempie, robiąc
kilometrach rozpoczynała imponu- | «sroiaK konczyn etap, a_ oKrzynow polnie ra.i.o w „ro.mowie „ i\a -in m nr-zed
iący finisz. I' "‘watów na ich czesc nie było | pito„owem. ~ - —

Kiedy radziecka trójka ruszyła , końca. 1
do generalnego ataku, nastąpiło - Zygmunt Weiss

stadionie

.podał na ekrany,
pierwszy raz jest na Merze trudnq przeszkodę

cja; 20. Speicher, Luksemburg; 21. 
Adler, NRD; 22. Brittain, Anglia: 
23. Pancek, Polska; 24. Rendl. CSR: 
25. Koledow ZSRR: 26. Jankowski, 
Polska; 27. Petrovic, Jugosławia: 28. 
-Corteggiani. Francja: 29. Venturelli. 
Włochy; 30. Levacic, Jugosławia — 
wszyscy ten sam czas 4.06.05.

50. Bariviera. Włochy — 4.10,34: 
54. Kowalski, Polska — 4.11,22; 72. 
Głowaty, Polska — 4.15.20.

DRUŻYNOWE

1. ZSRR
2. Belgia
3. POLSKA
4. Holandia
5. Francja
8. NRD
7. Anglia
8. NRF
9. Rumunia

10. Jugosławia
11. Włochy
12. CSR
13. Luksemburg
14. Węgry
15. Szwecja
16. Bułgaria
17. Dania
18. Austria
19. Szwajcaria
20. Finlandia

11.58,19
12.03.29
12.08.47
12.12.37

12.22.47
12.23.20
12.25.28

12.28,11
12.33.14
12.34.46

12.41,50
13.02.45
13.04.32
13.22.28

PREMIA: 1. Kołumbiet., 2. Kapi­
tonow, 3, Biebienin.

Przeciętna szybkość II etapu — 
85.353 km/godz.

Klasyfikacja 
po 2 etapach

INDYWIDUALNA
1. Kapitonow, ZSRR

2. Damen. Holandia
3. Hermans. Belcia
4. Kołumbiet. ZSRR
3. Biebienin. ZSRR
6. D'Hoker. Francja
7. FORNALCZYK
8. Joosen. Belgia
9. Schur. NRD

10. Adler. NRD

6.34,05

6.38.40
6.38,40

11. Ve n 111 rei li. Wiochy.
wald. NRD — ten sam
13. KRÓLAK 
cew. Bułgaria

6.41.30. 14. Ko
6.42.43. 15. Brit

taln. Anclia. 16 Koledow. ZSRR — 
6.42.43. 17. Flscherkełler. NRF. 16.
Van Vliet. Holandia 
Blower. Anglia — 
;Quldo. Francja — i 
rivfera. Włochy — 
Pancek — 6.46.31.

i — 6.43.20. 19.
- 6.43,43. 20.
6.44.18. 21. Ra
- 6.44.58. 31

33. Jankowski
— 6.46,31, 39. Kowalski — 6.46,40.
69. Głowaty — 6.55,46.

DRUŻYNOWA
1. ZSRR
2. Holandia
3. Belgia
4. POLSKA
5. NRD
6. Francja
7. Anglia
8. Włochy
9. NRF

10. Rumunia
11. Jugosławia
12. CSR
13. Bułgaria
14. Luksemburg
15. Węgry
16, Szwecja
17. Dania
18. Austria
19. Szwajcaria
20. Finlandia

19.45,33 
19.58,56 
20.00,50 
20.01,49 
20.04,09 
20.05.41
20.09,30 
20.16,09 
20.20,17 
20.20.50 
20.25.32
20.29,29 
20.32,48 
20.34.32 
20.3104 
20.36,31
20.43,08 
21.04,03 
21.05,50 
21.23,46

Pechowcy 
II etapu

TYM RAZEM
nie przegapili

LODŹ 3.5 (tel. wł.) Tak. tym 
razem nie przegapili nasi chłop­
cy ucieczki. Dotyczy to Fornal­
czyka i Królaka, chociaż Bogu­
sław miał arcyzabawną przygo­
dę na trasie do Lodzi, bo tylko 
posłuchajcie co mówi FORNAL- 
CZYK:

— Kiedy nastąpiła ucieczka i 
oddaliła się od głównej grupy 
ze 150 metrów, usiadłem Ja­
kiemuś kolarzowi na kole i 
dalejże razem z nim gonić ucie­
kinierów. Wyobraźcie sobie mo­
je zdumienie, kiedy już po doj­
ściu do czołówki spostrzegłem, 
że tym kimś był nie kto inny 
Jak Staszek Królak.

Współpraca w czołówce szła 
dohrze — opowiada dalej For- 
nalczyk. — Zmiany dawali 
wszyscy solidarnie. Po lotnym 
finiszu przeżywałem kryzys, ale 
Jakoś go przetrzymałem. Na 20 
km przed metą ' Staszek prosił 
mnie o cukier, widocznie bardzo 
zgłodniał. Niestety, nie miałem 
cukru. Na 15 km przed metą 
wyskoczyli do przodu Kapito- 
now 1 Hermans. Zorientowałem 
się za późno i chociaż miałem do 
nich Już tylko ze 20 metrów, 
musiałem zrezygnować, nie da­
łem im rady. Poczekałem teraz 
na Kołumbieta, który potem 
wyprzedził mnie tuż przed sta­
dionem, kiedy wziąłem za duży 
wiraż.

Drugi z naszej czołowej pary 
KRÓLAK, opowiada, że mówić 
to już może, ale patrzeć jeszcze 
nie, bo tak nasypało mu się w 
oczy piasku, na tym wietrznym 
etapie.

— Nie czuję się Jeszcze w peł­
ni formy. W Łowiczu myśiałem, 
źe się urwę, taki czułem się 
zmęczony i... głodny. Te kanap­
ki Jakoś nie idą a cukier wło­
żony do bidonu z herbatą tak 
się skawaiil, że* nie mogłem 
przełknąć gorzkiego napoju.

PANCEK ma krótką „mowę”: 
— Jestem zadowolony, że

„zgubiliśmy” Niemców. Wzięliś­
my rewanż za piątkowe baty* a 
to jest chyba najważniejsze.

JANKOWSKI także jak zwy­
kle nie jest zbyt rozmowny:

— Cały czas pod wiatr... Na­
męczyliśmy się z Pancklem po­
rządnie, aby dogonić drugą gru- 
PC-

— „Napchalem się” dzisiaj za 
wszystkie czasy. Wcale nie ła­
two było gonić po dwóch'defek­
tach — zwierza się KOWALSKI. 
Po drugiej gumie ogarnął mnie 
strach, że będę musiał sam 
przejechać etap, ale jakoś uda­
ło się „przeskakiwać” z Jednej 
grupy do drugiej. Bliżej już nie 
dałem rady. Straciłem dzisiaj 14 
minut, to prawda* ale wcale się 
tym/nie przejmuję, bo czuję się 
w coraz lepszym gazie.

I wreszcie ostatni 
szóstki, GLOWATY:

naszej

— Nie było co jeść na trasie 
Tak osłabłem z głodu, że bylent 
zmuszony zjeść dwie cytryny I 
to razem ze skórką. Skutek by! 
taki, że z tego kwasu żołądek 
mi się skurczył 1 dopiero poczu­
łem głód.

Na łóżku obok Głowatego le­
ży bukiet kwiatów i list od pra­
cowników Centralnego Zarządu 
Przemyślu Filcowego, instytucji 
pokrewnej tej. w której, pracu­
je Zbyszek. Ten który przy- 
niósł kwiaty i list pociesza Gło­
watego:

— Niech tylko pan nie przej­
muje się dzisiejszym niepowo­
dzeniem. Fortuna kołem się to­
czy...

— Nie wiem, dlaczego Głowaty 
byl głodny — dziwi się Rober» 
NOWOCZEK. Jedzenia jest dość, 
trzeba było więcej zabrać w 
drogę. Ogólne moje wrażenia? 
Rozkręcam}* się! Szkoda mi tyl­
ko było dzisiaj Kowalskiego, bo 
chłop przez dwie gumy naharo- 
wal się a potem zabrakło mu 
sił.

(Z.W.)

,_______ . Brzmiało to mniej wię-
I cęj tak; — Powiedz mi, kiedy zde- 
; cfjdowałeś się na ucieczkę — po- 
1 wiedział spiker. — Ja oczeń rad, 
■ czto wyigrał etap — odparł Kapt- 
tonow. — No, to serdecznie dzię-

: kuję.
j Pomijam fakt, te' w Warszawie 

obrazu z helikoptera nie było nie- 
i mai wcale widać. .W .Łodzi sądząc 
' ze słów spikera „jak państwo to 
doskonale widzieli", wizja udała

. to samo jeszcze na 20 m przed 
metą. A więc w normalnych wa­
runkach wynik 47,7 byłby co naj­
mniej o te 0,7 sek. lepszy. 

Popisowo skakali tyczkarze, dla 
których niespodziewane podmuchy 
wiatru stanowią największą bodaj 
trudność. Tutaj zanotowaliśmy du­
ża niespodziankę w postaci dopie­
ro trzeciego miejsca Ważnego. — 
Trudno, nie umiem skakać w ta­

— 52.31, 
46.57.

oszczep:

Begier.

66.82,

L Sidło, Sparta W-wa 
Radziwonowicz. Legia

Zabrze — 65.08,
Szcz.

dysk kob.

Zajączkowski.
Haczyk,

Górnik
LZS

59.40. ' I
l. Sobocińska. Legia ;

się Lepiej Ale kompromitująca sła­
be .rozeznanie sytuacji wykazał le-
cący na
zdawca.

helikopterze

kie zimno — usłyszeliśmy na u- 
sprawiedliwienje od tego zawodni; 

j ka. Za to wrocławianin Gronowski 
i zaimponował rewelacyjną formą sprawił jui na poczat^u sezonu. Zwycię- 
i stwo nad Ważnym i Krzesińskim,uuivuu, ; stwo nad ważnym i urzesinsKim,

Wpadlem na świetny pomysł i a przy tym rekord życiowy już na 
.eżŁ-i-m nneinrtn-—!-nm I początku maja to obiecujący oe- 

Ibiut. Nie też dziwnego, że trener 
j Adamczyk miał rozpromienioną 
) tninę. Dodajmy jeszcze, że granicę 
| i ni pokonało ,w sumie 7 zawod-

i polecam go Wszystkim posiadaczom 
i telewizorów. Nastawiam obraz t 

wyłączam fonię, w zamian za to 
włączam radio i słucham sprawo-

। zdań B. Tomaszewskiego i B. Tu- 
i szyńsklego. Relacja z helikoptera
i jaka podał z ll etapu Bogdan Tu- । r.!;
I szpński pozwalała na wspaniała : SpOdziankę sporego kalibru. Jest 
; orientacja i pasjonowanie się wy- . nja Iwyc|.stwo Jaraembowskiego 
i Wigiem „jak byśmy tam byli W na- FoiKjem 1CI ”..
1 "b. roku bytem autorem niezbyt . , wvczvnv wiatru bvlv wprost

iej krytyki pracy radiowców - niesa,nowi,e. w jŁ.t|nvn>’ ż biegów 
m imek,™ nrzn.emnoscin nod- wja( on w pl(,cy sil.j G m/sck„ 

aby w następnym skierować sie
I przeciwko zawodnikom. W finale 

Sprawozdawczość telewizyjna by- wiał on jednak z dozwolonę silą <2 i. • __ _________ ____ ,___ i i ■ t.jłu i inv na «farm» bolK

| Ub. foku uytem auwiem
I udanej krytyki pracy radiowców 

z tym większą przyjemnością pod-
' kreślam ich doskonalą pracę na
: X/ Wyścigu Pokoju.

a już wielokrotnie przyczyną kry­
tyki; niestety, nie widać poprawy.

1 Brawo za realizację — więcej uwa- 
I gi na spikerkę.
I Brawo Polskie Radio! Zaprasza­
my wszystkich kibiców kolarskich 

! do głośników.

W sprintach ^zanotowaliśmy nie- __ ____t._ laci
riTa zwycięstwo Jarzembowskiego 
nad Foikiem na dystansie 100 m.

m/sek.) i tutaj już na starcie Foik 
straci! półtora metra. W «ołowie

i miast jego zapędy. Za to Jarzem- 
: bowski zaprezentował się lak 

najlepiej i chyba doczekamy 
i *ie z jego strony jeszcze niejednej

i . . _ _ . i niespodzianki.PS. Ktedy red. B. Tomaszewska ■ DoPskonałe wrażenle pozostawili 
dawno już podał z helikoptera do- po sobje 800-metrowcy, a zwłasz- 
kładną sytuację na trasie, na nie- cza zwycięzca Każmierski. Je- 
dzielnym etapie do Katowic, spro-i go 300-metrowy finisz musiał za-

* ’ ,, I imponować widzom, a dla rywalitrozdawca teletvizyjny poszedł szu- ; byp nje dQ ocjpai.cia. Jakubowski 
kać informacji u dziennikarzy, któ- I rfa mecie był tuż za Kaźmier- 
rzy przyjechali na stadion chorzow- : skim. walcząc zacięcie z.

... . . - u ... ininem Wesołowskim, który zapre-
.ski. Oczywiście wiadomości były | zcntOwał się z jak najlepszej stro 
i spóźnione i mgliste. 1 meldunek : ny. Trzy wyniki poniżej 1:53.0 w
helikoptera telewizji podano jakieś ! takich warunkach

] 15 minut po informacji radiowej I deb|
Meldunek ten zresztą zle oceniał j wypadł |mpOnująco. 
sytuację, prócz Fornalczyka nie . niem głównie z po

to spore

debiut Sidły nie
....,___ ____ naszym zda-

....... głównie z powodu „psiku- 
lz ' sów“ wiatru, który polskie oszcze-

1 py niemiłosiernie „dusił” do ziemi. 
’ rtikii-UzUJa Polski z pewnością 
nie jest jeszcze w wielkiej formie. 

„„ I nie stać go na wynik lepszy niż
| 72.83.

Natomiast obraz z IH etapu byl | piątkOwski wykazuje zadziwia- 
, kopitalnył Dziękujemy personelo- : jacą regularność formy na pozio-
1 Uli technicznemu. I mie m. W Warszawie miał trzy

; wymieniał Polaków. raz
, brawa dla radia, jeszcze raz prosi- ; 
! my telewizję o sprawniejszą obsłu- ।

Ccrgo
rzuty w tych granicach, przy czym 

I najlepszy wyniósł 52.31. Pierwszy 
| start Malcherczyka w trójskoku 

------ mu wartościowy wynikprzyniósł 
I 15.38.

42.89.
— 39.9:

9. 2. Mojek. Stal Mielec —
3. Dąbkowska. Sta! Mielec

Kwiatkowski

ŁÓDZCY KOMINIARZE
FETUJĄ

WIKTORA KAPITONOWA
I LODŹ, 3.5 (dalekopisem). Na wi- 
[dok schodzącego z bieżni, owinię­
tego w koc, Wiktora KAPITONO­
WA, statystujący dotychczas na boi­
sku stadionu w cylindrach i kape­
luszach kominiarze, wyrwali do 
przodu Juk oparzeni, porwali w ra­

nie zażenowany i poprzestał na c 
ganckim ukłonie i uścisku ręki.

ele-

TAKTYKA 
LEONIDA SZELESZNIEWA

' mlona zwycięzcę etapu 1. nie zwra- Zawodnicy ZSRR 1 ich kierow- 
cając uwagi na błagalne zaklęcia I nictwo przypominali w sobotę sole- 

. spikerów telewizji i radia, zanieśli l bantów. Skorzystałam
go do szatni, wycałowawszy uprze- i "o nastroju Leonida SZELESZNIE- 
dnio sumiennie. Tak sumiennie, że 1 1 poprosiłam o parę słów na
..... ........1------1 lemat jazdy jego pupilów.

— To naprawdę bardzo utalento­
wani chłopcy — powiedział. — Za­
danie, które mieli wykonać było 
mniej więcej takie: trzech musi od 
początku rwać do przodu I usiło­
wać zgrupować dookoła siebie kilku 
lepszych kolarzy, by nie tracić zbyt 
wiele sil na zmiany. Druga trójka 
musi ich asekurować, hamując 1 
utrudniając zapędy najniebezpiecz­
niejszych rywal L

wtajemniczeni uświadamiali cieka- 
! wych o źródle tej nieco przesadzo- 
; nej wylewności. Że źródło to nie

Pechowców na II etapie było. było czystą wodą kryniczną — tego 
wielu. Najwięksi z nich to opisany ; nie trzeba chyba dodawać, 
na innym miejscu najlepszy polski . ,n ™ .zawodnik na I etapie Henryk Ko- . ^«Pltonow? Zakończy! znowu 
walskl oraz Bułgar Kolew, Anglik wspanialej formie, na me-
Blower l Włosi Zoppa», Venturelli i J ,vzn2”’c
Zueonelli. 1 ramiona, powita! łódzka publicz-

Kolew Jadgcy dotychczas w czo-j "°*ć "‘i®1® g2T'l*..nl'i ł102*"" 
łówce. muafal po defekcie długo !?.P®Pr,"dnle«° dnla Bariviera w 
czekać na pomoc. Przejeżdżająca War«awle. 
flCSK iViSi. Msłonlłen go, wieczorem podczas kolacji przed okiem trenera i otrzymał mUriA ....... ................ 2------r
nowy rower z dużym opóźnieniem 
Blower nie mogąc doczekać się wo­
zu technicznego sza-pal się bezrad­
nie z kołem roweru, tracąc na na­
prawę sporo czasu. Trzej Włosi 
mieli bolesne upadki. Kiedy przed 
Łowiczem mijaliśmy Zoppafa poka« 
sywat m poharatane łokcie.

M

młode niewiasty, mogące śmiało 
kandydować do tytułu miss Lodzi, 
rozdawały nagrody. Tym razem Ka- 
pllonow bardzo rzeczowo wycało­
wał każdą z nich, odbierając mnó­
stwo upominków, zafundowanych 
przez gościnną Łódź. W lego ślady 
poszedł zdobywca drugiego miejsca 
— Belg Alfons Hermans, Natomiast 
uzeęi «0 Kolumblet byl zdecydować

WYNIKI:
____... I półfinał (4 m/sek.): 

! 1 Foik. Śląsk —. 10.8, 2. Baranow­
ski. Olimpia — 10.9, II półfinał 
(4 m/sek.): 1. Jarzembowski, Warta 
— 10.6, 2. Bożek. Górnik Zab. — 
10.9, finał (2 m/sek.): 1. Jarzeni-

kolarzy NRD i Anglii. „Mołodcy rie- 
biata” — zakończył swój pochwal­
ny pean Leonid Szeleszniew.
SYLVERE MAES I ROGER PARIS 
NIE POSIADAJĄ SIĘ Z PODZIWU

Kierownicy ekip belgijskiej i 
francuskiej —Sylrere MAES i Roger 
PARIS stali na brzegu boiska, ko­
mentując sobotni etap.

— Formidables les Russes (wspa-
niall cl Rosjanie) powiedział
Maes, spoglądając z zazdrością na 
odbierającego gratulacje Szelesznie- 
wa. Parls przytaknął z westchnie­
niem. dodając: — Są lepsi od nie­
jednego niezależnego. — Niezależ­
nego? — obruszył stę Maes. — Ależ 
przy dzisiejszym wichrze i na tym 
bruku „wysiada** przy nich nieje­
den zawodowiec...

Plan układałem, nie wiedząc» że 
warunki atmosferyczne będą aż tak 
niesprzyjające. Kiedy jadąc otwar­
tym wozem przekonałem się na 
własnej skórze o panującej w po­
wietrzu wichurze, nie wierzyłem, 
źc pian zrealizują. A jednak nie 
załamali się. Cl z czołówki, dzięki 
dobremu finiszowi oderwali się w 
porę od przeciwników, n druga 
trójka skutecznie zablokowała naj-. 
grożnlejizycli w kUiyHkacJl rywau:

NA ZAKOŃCZENIE... ŁAJKA
Żeby zakończyć o triumfie ra­

dzieckim w‘ Lodzi, trzeba wspom­
nieć. że łodzianie mieli przygoto­
wane na wypadek zwycięstwa, w 
zależności od narodowości zwycięz­
cy różne pomysłowe atrakcje. M. 
in. wiązkę różnokolorowych balo­
nów. imitujących sputniki, do któ­
rych była przymocowana podobizna
słynnej Łajki/

E. Cunge

100 m

bowśkl — 10.7. 2. Foik — 10.8. 3. 
Baranowski — 10.9, 4. Bożek — 
10.9, 5. PHaczyńskl — 11.0.

400 m — I seria: l. Swatowski. 
Legia — 47.7. 2. Makomaskl. Spar­
ta W-wa — 47.9. 3. Proske. LZS

50.Ó. II seria: 1. Ludka. AZS Pozn.
o0.4. 2 Kupę:

800 m: 
Mątwy — 
Sial Mielec

KażnHrrski, Noteń

ski. Gw. Olsztyn - 
Bruszkowski, Zawisza 
Kupczyk. Legia — 1:

110 m pł. — I

Jakubowski, 
3. Wesolow-

3.8.

m/sek.): 1. Kardaś. Legia
półfinał (6

w grupie północnej
Na poziomie 

A-klasy
WARSZAWA, 3.5. Marymont War- 1

,s?ąwa — Górnik Wałbrzych 0:1 i 
(0:1). Bramkę dla Górnika z.dobyl 

; Chamski. Sędziował Jdzikiewicz l
i (Kraków). Widzów ok. 5UU.
I MARYMONT: Pałasz. KosmaL Ro; 
I siak. Oltulski. Luczyńskj. Jezierski.....---------------- - NIriK. UII.U1M11. - ------, • , |

po raz drugi bije rekord Bogacki, Jazlowiecki. Ł- i

17,16 w kuli I Faruga, Szymik,' Stein, NerkowskL '

ŁÓDŹ, 4.5 (tel. wł.). Przed przy­
jazdem kolarzy na metę II etapu 
na stadionie LKS w Lodzi rozegra­
no zawody lekkoatletyczne z tt- 
działem kadry narodowej przeby 
wającej na obozie w Spalę Mimo 
dokuczliwego zimna nasi lekkoatlc 
ci osiągnęli kilka niezłych wyni­
ków. Nasz czołowy miotacz Kwiat­
kowski jeszcze raz potwierdził, że 
znajduje się w doskonałej formie. 
Bydgoszczanin znowu uzyskał wy­
nik lepszy od rekordu Polski a 
mianowicie 17.16. Warto dodać, że

Badak."’ Chamski, Magiera* Mańka, 
Kumoń.

Tak słabego meczu dawno mc 
। oglądaliśmy na stadionie przy ul. 
: Potockiej. Obie drużyny zagrały 
I prawie na poziomie A klasy- Doty- 
' cz.v to szczególnie Marymontu. Wai-
: szawianie

Przez 90 minut trwała bezmyślna . 
opaniua. pozbawiona jakiejkolwiek ‘ 
wśli przewodniej. Ani Marymont. 
ni Walbrzvch nic zdobyli się na

ną formę i niemal
jakaś przyzwoitą 
wiedzieć, że jedy

Dość po- 
ka meczu

pchnięciu kulą eksrekordzista Pol­
ski Łomowski, osiągnął odległość 
15,09. Nowy rekord życiowy usta- 

•*- Cbolnacka. któ^a wnowiła także .. - ..
dal skoczyła 5.98. A oto wyniki.

: pudła dzięki przypadkowi. Obrońca 
I gospodarzy Kosma! podał tak nie- 
I fortunnie piłkę swemu bramkarzo- 
1 wi. że nadbiegający Chamski nie 

miał żadnych trudności z wepchnię- 
• ciem jej do siatki.

WARTA: Krystkowiak, Anioła, 
Książkiewlcz, Osuch, Sadłowski, 
NacżkowskL Musiał, Kazmucha, 
Blaszyk. . Łuczak. Koniasa.

Poznaniacy, jako faworyci tego 
meczu, nie zachwycił:., i mogą mó­
wić o wielkim szczęściu. że zdo­
łali wywieźć ż Bydgóśzczy jeden 
punkt. Gra nie była ciekawa, bo­
wiem akcj‘e obu zespołów z reguły 
kończyły się na polu karnym.

Gosuodarze nie wygrali tego spot­
kania’ z winy swych napastników, 
którzv nie umieli ulokować piłki w 
siatce w najdogodniejszych nawet 
sytuacjach podbramkowych. Gdy 
wreszcie w 81 min. Waligórze udał 
sie dobry strzał — to słupek u- 
ratował gości od utraty bramki. 
I jeszcze raz. na trzy minuty przed 
końcem meczu, wojskowi mień 
szansę do zdobycia bramki. Pę­
dzący sam z piłka Waligóra został 
sfaufowany na polu karnym przez 
jednego z obrońców gości, ale sę­
dzia nie dopatrzył się przewinie­
nia.W zespole gospodarzy dobrze za­
grali obrońca Boniek i pomocnik 
Gross. Zaś w zespole Warty naj­
lepiej wypadł środkowy obrońca 
Książkiewicz 1 Kotasa w ataku.1 <T P»

Zbyt ostro grano 
w Szczecinie

kobiety — 
ska — 12.0: 
3. Nogaj — 
ska — 1.15.

100 m: 1. Janiszew- 
2. Chojnacka —12.2: 
12.4: 500 m: Żbików-

1.16.5: 3. Zwolińska — 
kord Łodzi): 80 m pł.
ska

Słowiń­

3. Bibro
Chojnacka — 5.98: 2 
— 5,75: 3. Ciastowska 
la: 1. Rusinówna — 1

Janiszewska 
12.0: w dal:

W Górniku jako tako zagrała 
obrona, ,Zw Marymoncie najlepiej 

। spisywał’ się bramkarz — !
' obrońca Okułski. (zb. m.)

Pałasz

56: ku- 
2. Kii

2 punkty zostały 
w N. Rudzie 

ale Piast zagrał słabo

SZCZECIN 4.5. (tel. wł.). Arkonla 
Szczecin — Pomorzanin Toruń -:l 
(2:1). Bramki strzelili: Bończak 2 
dla gospodarzv, Wesołowski dla goś­
ci. Widzów około 10 tys. Sędzia Po-

maj — 13.46; 3.. Kowolik — 12.1 
4X100 m: 1. Kadra (Chojnacka. 
Janiszewska. Jesionowska. Bibroi 
— 48.2:

mężczyźni:

NOWA RUDA, (tel. wł.).
Piast Nowa Ruda — Calisia 2:0 (1:0).
Obie bramki dla Piasta zdobył w Skjt 

min. Witczak. Sę- — ’

rada (Rzeszów). ,, .
ARKONIA: Piotrowski. (PtoKb

' Nowak ll, Nowak I, Kurzyca, Luko- 
! szek. Jabłonowski. Krajewski. J^ 
I rominek, Bończak, Każmierczam 
: PtOk. , .POMORZANIN: Dąbrowski. SitKo, 
। Wakarecv, Sikorski, Szulc, Pluciu- 

- - • Mikieciuk, Cirkowski,
Wesołowski, Czerwiński.

Gospodarze mieli przez cały okres . 1 _______ nin nrttrafl 1
j dziowai Krzemień (Katowice). Wi- UOSpuiiHue m.c..

i meczu przewagę, lecz nie potrafin

Michalak — 
Hausleber —
23.13,0: 3. Rutyna - 
la: 1. Kwiatkowski
kord Polski): 
15.09; 3. Loboz 

1. Lewandowski
czyński — 
190: w dal: 
2. Marucha 
7.06.

— 800 m: 1. Orywał dzów ok. 3 tys.
Małecki — 1.56,3: 3. । PIAST: Kozielski, Bąk. Kajdan- ,

1.57,5: chód 5 km: l. ski, 'Żaczek, Książek 1, SzpengieL : ri <u» ......
— o. Sarnecki Gojny* Książek II, Witczak, Gro- | no ' WZgiędem technicznym jak 

- 23.27.6: ku- । belny, Zaranek. . t-nndvcvinie. -Nie dorównywać
— 17.16 (re ; CALISIA: Rrychczy, Marciniak l. iednnk‘w’zadnvm wvpadku ped 
Łomowski — . Kuchnicki, Marciniak II, Goszkie- । i.~~i*erłerl brutalności. Toruńscy 
14,15: wzwyz: wicz, t Wojciechowski, Świercz, ' Widząc iż mecz mają prze-

___  195: 2. Mro- , Sobczak, Marciniak III, Jezierski, ’ raz DO ra, popisvwali się w- 
195; 3. ChęcińsW — i MincdorL Igraniami nie fair, na‘co niestety

iej odpowiednio uwidocznić strza 
i owo. Przeważali nad gośćmi

CALISIA: Rrychczy, Marciniak l,

Świercz,
III, Jezierski,

1. Tarnawski — 7. 
— 7,09: 3. Mikita

Lekkoatletyka 
w kraju

GDAŃSK.

। Mincdort.
! Piast zdobył w niedzielę dwa cen­

ne punkty rehabilitując się za 
ostatnią porażkę. ale grą swoją 
nie zachwycił. Do przerwy gra 
była wyrównana, jednak gospoda­
rzom udało *się zdobyć bramkę ze 
strzału Witczaka.

Po przerwie więcej inicjatywy
w «Snnnri#» ndbvł sie micli gospodarze, którzy w tym czasie zdobyli drugą bramkę. Goś-trójmecz lekkoatletyczny Gdańsk — , 

Gdynia — Sopot. W punktacji dru- 
zvnowej 1 miejsce zajął Sopot — 
158 pkt. przed Gdańskiem 129 pkt. !
i Gdynią 120 pkt. 7 i

cle zasługują na pochwałę za am- ; -----.-------— । naję ambitniebitną postawę przez cały mecz.
W Piaście najlepiej zagrał bram- 

^'“''n^v^kanvch i Kozielski, a u gości dobrze w/ników należy wymienić kobiety j Kuch& (s) ^^°1-
— Gontarczyk (Sopot) 5.12 w skoku : n»e stoper KucnnicKi. (S)
ty dal. Koralewska (Gdańsk) 148 w i 
skoku wzwyż. Grabowska (Gdynia) J Warta miała szczęście 

w Bydgoszczy

żupełnie nie zwracał uwagi b. sła­
bo sędziujący p. Porada.

W 74 min. gry podczas starcia pod 
bramką Arkonii bramkarz gospo­
darzy Piotrowski doznał złamania 
ręki. Nie bez winy jest tutaj pr»- 
woskrzydlowy gości Magrys. Od « 
chwili gospodarze grają w dzieją 
kę. ponieważ w bramce 
woskrzyd’owy Ptok. Bron ą MĆ J। j utrzymują zwjuę*
ski wynik do końca gry.

Nie wiedzie się 
Lechowi w li lidze

POZNAX, 1.5 (tel. Wl.). Lech V”. 
ł znań — Poęoll Szczecin 0.1 (»^«

41.67 w oszczepie. Mężczyźni — Po- 
tapczuk (Gdynia) 7.02 w skoku w 
dal i 13,80 w trójskoku. Cecula

BYDGOSZCZ, 4.5. (tel. wl.). Za- ^d^Jaf
w dvsku, Korcił' (Sopot) 54.72 w : wiszą Bydgoszcz — Warta Poznań I Widzów ponad 18.00

1 n‘n Sędziował Kamiński (Śląsk). ’

BYDGOSZCZ, 4.5. (teł.
; Bramkę zdobył w 56„ . ------ * Gudalewski (Koszai””.

2. Makomaskl. AŻŚ Toruń — 15.3.kowsklego.

mlocie. 1 0:^* *-■».......... -
KRAKÓW. Młoda zawodniczka Widzów 3 tys.

Olszy. Noworyta. przeszła w skoku , ZAWISZA: Salwach, Dobrzyniec- 
wzwyż wysokość 155 cm ustanawia- | ki, Boniek* Ksol. Gross. Kobylorz, 
jac tym samym rekord okręgu kra- j Szreter, Rembecki, Waligóra, Grześ- 

: i Rowiak. Górny.

i LECH: Wilczyński 
kowiak, Karbowiak. W tęc znr^; 
Wojciechowski. Bartoszak, R. • 
ta, Gogolewski, T. Anioła. MK
kiewicz.

POGOŃ: Konarski,
Kauder, Leszczyński, 
Hakuin, Jaworski, Słowiński, 
tek, Przybylski. Nowacki.

DomżMstd» 
Wiśniew>ki, 
• • * Pią-

ud&icdt^ tu/iMfaJiM
WYŚCIGU POKOJU

Poznański Lech mógł mecz 
wygrać, gdyby... lepiej sfzt- 
gdyby nie doskonała 
bramkarza Konarskiego, 
bok doskonałego refleksu, 
żo szczęścia. Dwukrotnie z na.i 
szej odległości podbiegł 
Aniolę. że piłka trafiła w n 
zamiast do bramki, « '^„nukt 
uchroniła go przed wyjęciem p

który,

z siatki poprzeczka. ..
Mecz nie stał na dobiyrn • 

mie, aczkolwiek miał *”ele 
meritów emocjonalnych. Owe • 
żyny uraly niepotrzebnie o*-•1 
miejscami nawet brutalnie, on' 
na poznańska nadal odczuwa o 
zgrania w linii ataku. 
prawa strona kwintetu zagrał» 
dzo słabo. , ,

Zespól pogoni włożył do u 
żą wolę zwycięstwa l na n 
notę obok KonanldeRo • 
Kauder» Wiśniewski i



o U. d

holender damen
i drużyna Belgii

triumfują na śląskim stutysięczniku
mulice 4.5 (tel. wł.)...Prze- dzow w miastach, miasteczkach i 

WT0Wii,vi ołowiane chmury wsiach, bramy, triumfalne, przy- 
i perspektywą : naj- , brane strojnie' w wlelobarwife 

„jd ziemiach: poi- girlandy itp. Gdzieś od Piotrkowa
i-1 to wcale nie-przy-, az do samej mety kolarze fechali 

;Wh, ^Lopv dla kolarzy:1 wrrod szpalerów publiczności i 
jd|ine e .m do' Katowic. Któryś gromkich oklasków. • ...............

s.«mńw towarzyszący wyź 
: *'f“™ u notócyklii. próbuję po- 
*l2< "! phnletvch zawodników.

który od początku potraktował 
etap „ulgowo".

Interesująca informacja z ogo­
na stawki. Oto zwycięzca warszaw­
skiego etapu. Włoch BARIVIERA, 
wlecze się daleko z tylu. A że do­
kucza mu zranione wczoraj 
Jednodniowego lidera popycl 
raz Jego rodak ZOPPAS.

Lotny finisz w Radomsku

zadcnt’. z wiatrem, ale mc- 
x'na (rasie okazało 
as wiat boczny i

Cóż to za samotny kolarz oder­
wał sin od grupy? Brawurowo sko­

czył do przodu i uzyskał ze 200 ------
metrów przewagi. Przecież to sam : BIEBIENIN (juz drugi raz w

• tegorocznym wyścigu) przed An- 
dikieni TAYLOREM i KOLUMBIE*

Di.icny "ia |,n|.„.7v jest Już. na 
Kol'inhnnoro«-vni.’ Spiker wzywa

KOWALSKIEGO aby 
dI Łram. Henio czyta 
w!elS a.nesze a jej tekst. musi 
prfd «-ir ocPm'lc przyjemny bo na 
^„" wykwita mu uśmiech zado-
wolenia.

W TOWARZYSTWIE —.- • 
w PRZYJEMNIEJ

do Startu. Z . miejsca 
Sie chętni do ucieczek,’ 

ak dlnćioJ misy. Raz nawet
< P na to iDTSLtA 

ŚoWATY rio spółki z Bułgarem 
fiEKSANOFOWElń. Obaj z pewno- 
ih nilell nadzieję, ze przyłączy 
■ 41„ u'li lakaś grupka i uda się SI . posób rozdać stawkę. 
Silt jednak nie kwapił się do po- Sau Każdy chował się za pieca- 
•««lada aby ochronie się od 

Wstęgo wiatru i nikomu nie 
Sio się pogonić za parą polsko- 
?,Mrska Oczywiście skapitulować 
X szybko, ale przyjemnie Jest 

notować ofensywną akcję Pola­
ka zaraz na progu etapu. ■ • 

olbrzrmia krupa posuwa się 
"|? ii rnv tvmcznsem mamy- 

kp^obnośe obserssować tłumy wir

MORALNY
zwycięzca etapu

KATOWICE. 4.5 (tel. wł.). - 
Biedny Romeo Venturellil 
Ostatnim wysiłkiem, omal nie 
plącząc, przejechał jako pią­
ty linię mety. On, który 
wpadł przecież na stadion Jak 
burza. prowadź?c za sobą 
Damena, Hennlnga, Klewco- 
wa i Hermansa — murowany 
zwycięzcal Ale los był nieła- 
skawy tego dnia dla Włochów 
i nie oszczędził benlaminka 
drużyny Romea, którego je­
dyna Julia było — lak dotąd 
— kolarstwo. Na kilkanaście 
metrów przed meta „nawali­
ła'4 mu guma i tvlko z naj­
większym wysiłkiem, dzięki 
swym mocnym nogom, nie 
dał się wyprzedzić następnej 
g-upie, t-acac do zwycięzcy 
zaledwie 4 sek.

(ec)

: TEM. W okolicach Częstochowy ła- 
। nie Kolarzy . rzęsista ulewa, na 
szczęście krótkotrwała.

( Lotny rinisz w Częstochowie wy-
; grywa BRITTAIN przed Rumunem 

vASlLESCU i FO^NALCZYKtEM (du-
। że brawa dla naszego Bogusia).
i W miejscowości Koziegłowy Jest 
• wprawdzie punkt odżywczy, ale że 
* czołowa grupa śkłada się przynaj- 
i mniej z pół setki zawodników, ża- 
I den nie ma czasu zatrzymać się 
! tutaj.
■ Jeszcze jedna nieudana próba u- 
cieczki, tym razem z inicjatywy

: B1EBIENINA i olbrzymia ciągle 
; jeszcze grupa, zmierza wytrwale 
’ coraz bliżej do mety. Na Górnym
Śląsku głowa przy głowie, dzleslat* I 

: i.i tysięcy rąk, złożonych do okla- , 
; sków. 1
I KAPITONOW NIE ZOBACZY...

. Do mety już tylko 10 km. a czo- 
i lówka jest dalej ogromna. Ale cóż , 
to się dzieje z kolarzem w żółtej 
koszulce lidera wyścigu? WIKTO»? | 

j KAPITONOW kręci coraz wolniej i ' 
! kiedy jest już ostatni w grupie. ;
zjeżdża na prawą stronę szosy I ' 

: spokojnie popija z bidonu. A po­
tem nie myśli Już o pogoni, gdyż

1 okazuje się, że Jest, wyczerpany do ' 
ostatnich granic. Bohater etapu do 
Łodzi straci dzisiaj na tak krótkim, , 

, finiszowym już właściwie odcinku j

Zapaśnicy
remisują z NRD

KRAKÓW, 3.5. W Krakowie roze­
grano w sobotę międzypaństwowy 
meez zapaśniczy w stylu wolnym 
pomiędzy drugą reprezentacją Pol­
ski a zespołem NRD. Zakończył- się 
on wynikiem remisowym 8:8. Po­
ziom spotkania był zadowalający, a 

I najlepsze walki stoczyli reprezen- 
I tanci wagi muszej i ciężkiej. W obu 
> tych wagach , zasłużone zwycięstwo 
i odnieśli reprezentanci Polski.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
reprezentanci Pola Id): w wadze mu­
szej Hajduk pokonał na punkty 

I Macka, w wadze koguciej Lata 
I przegrał dwa do remisu z Groh- 
(mannem, w wadze piórkowej 2u- 
} rawski zremispwal z Kaemerrem, 
‘ w wadze lekkiej Adamaszek prze- 
i grał dwa do remisu z Frankem, w 
i wadze pólsredniej Żywczyk zreńii- 
| sowa! z Bookiem, w wadze śred­

niej Trentiaszy zremisował z Lip- 
pą, w wadze półciężkiej Smoliński 
zremisował z Raubbachem, w wadze 
ciężkiej Walicht pokonał Czecha.

Wł. Piecyk
^siódmy w Zwickau

Tulipan

iMeplamiany
KATOWICE. 4.5 (tel. wł.). Piet 

Damen. nie sprawiający y. rażenia 
olbrzvma, czy siłacza., zdobył su­
ną bohaterstwo I, wsrod ulewnego, 
df-zezu i dojmującego, zimna 
zrzucił ze siebie na chwilę, koc,. 
bv zaprezentować, się oklaskującej 
tió , lOOtysięcznej rzeszy, widzów 
Stadionu w Chorzowie. Być może 
radość zwycięstwa potrafi ogrzać. ;

23-letnl mistrz Północnej Bra­
bancji Piet Damen startuje od 5 
lat i jest najmłodszym z trójki nie­
zależnych kolarzy holenderskich, 
którzr przyjechali na wyścig.; Z 
zawodu jest mechanikiem, specja­
lizującym sle w remontowaniu 
wind. Zapytany co. lubi poza ko­
larstwem. sympatyczny chłopiec' u- 
śmiechnął się szelmowsko i coś 
powiedział, swemu opiekunowi .jio 
holenderska. Najpierw śmieli - się. 
obaj bardzo długo l bardzo głośno, 
po > czym pan Koopmans wjjął li-: 
ste startową i pokazał ml .nazwi­
sko swego pupila. „Damen",.' Jak 
widać nie tylko godna podziwu

: wiele, wiele minut.
BRITTAIN — łatwo można go po- i Kapitonow nie zobaczy Już pory- 

. ^nać po potężnej sylwetce. Anglik • wającei i wreszcie udanej ucieczki, 
raz po raz ogląda się poza siebie. 1 nie zobaczy też fascynującego fi- 
*akbv chciał zaprosić kilku z grn- «niszu na bieżni Holendra DAME- 
py do swego towarzystwa. O. nie j NA, którego daremnie próbował 
"na tak naiwnych, mister ' Brittain! ! zaatakować na końcówce HENNING 
— Do mety Jeszcze bardzo daleko! • z drużyny NRD, teao zaś z kolei 
Tak. tak, dobrze pan zrobił zwal- kolarz radziecki KLEWCOW. 
niając i czekając na, grupę. Taki Pan KOOPMAN, kierownik dru- 
samotny raid byłby bardzo niebez-i żyny holenderskiej niemal pods’*a- 
pieczny. j kiwał z radości, ale i my cieszy-

PIERWSZY PODZIAŁ
; lismy się, kiedy w długim sznu- 
. reczku, blisko za czołówką, zoba- 
; czyliśmy trzy koszulki białoczer- ;

Niepowodzenie ucieczek wcale wo.n* * najlepszego dzisiaj spośród ( 
nie oznacza, że grupa bedzle dalej : polskiego zespołu — KRÓLAKA, 
jechała zwar ta. Wcale nie. już na 1 Aż 0 drużyn na mecie zmieściło 
50 kilometrze stawka podzieliła sie i «le w czasie niewiele ponad 1 mi­
na kilka części. W pierwszej bar- ' . Polska zajęła wprawdzie 8 ,
tlzo licznej (około 60 zawodników) ■ miejsce, ale w tej sytuacji nie ma i
jodzie teraz pięciu z naszej druży­
ny z wyjątkiem JANKOWSKIEGÓ.

powodu do zmartwienia.
j Z. Weiss

WYNIKI III ETAPU
Łódź Katowice 215 km

INDYWIDUALNE

wytrzymałoś^. ale i dowcip 
jest obcy kolarzom kraju 
panów,

nie 
tuli-.

(ec)

Kapitan drożyny
ratuje honor
swej drużyny

KATOWICE. 4.5 (tel. wł.). Jew-
1 ?enij Klewcow, kapitan drużyny. 

ZjRR. 28-lctni porucznik armii ra< 
dziecldej zazwyczaj zrównoważony: 
i spokojny, dziś mimo zmęczenia 
promienieje:
- Kapitonow. niestety, załamał 

M. przeliczył się widocznie z si­
łami i myślał, że będzie mógł, mi­
mo wczorajszego ciężkiego etapu, 
wytrzymać morderczy finisz ostat­
nich kilometrów. Długo Jechaliśmy 
wszyscy razem, ale kiedy w pew- 
nej chwili intuicyjnie wyczułem, że 
zaraz rozpocznie się końcowa roz- 
robka rzuciłem się do przodu. Cie-

5 choi J«d®n z nas zdo­
łał wejść do pierwszej trójki.
Jfener Leonid Szeleszniew uzu- 

pełnia wypowiedź mówiąc:
— Żenią Klewcow to zawodnik, 

na którego zawsze można liczyć. 
Dowiódł tego i dzisiaj. Przecież je- 
qo wczorajsza rola (blokowanie 
przeciwników z zasadniczej grupy), 
nie była wcale,, łatwiejsza od roli 
Kapitonowa, bo wymagała nie tyl­
ko wielkiego wysiłku fizycznego, 
kcz także nieustannego napięcia 
umysłowego.

Bariviery
Nie zdążyliśmy opuścić granic 
-c nnoJ Łodzi, kiedy rozpoczęła 

« ragedla Włochów. Upadek ia 
^kkm. defekt za defektem, do- 

?^y,nle b,’akl° Prolcttiemu i 
fri»ni:° ai Z',n' l’°"'0dów do zmar 
, Z,a' A P1’2)’ tym ziąb, deszcz 
liń, e? ,cm' • " śliska jezdnia,

boi X?okuczal>’ wszystkim. — : Im 
s2 , ?70n'’ dawa|y «i? Jednak' 
Ogólnie we znaki.

W kohmmie samochodo- 
«ein za głównym peieto-

• o minut musiellśmy czekać 
chakr^""11 grupe- w której Je- 
ln,,^ az, ^11 Włochów - Ta- 
ostótnl’ ”Pas 1 «««Mera. Ten 
trudem '““ieiym lewym udem z 
ką ohm !'a a '"'‘‘i- Pocierając rę- 
4 V^órtTdl‘lpl<!cy-'z dl0' 
Pchając j2nde k" k0le8i 
sami z- rower, pracując no 
Pas. Uwóch Jechał. Piętro Żop-

Jęk Vendra-
’ ''iwanów?™ .1 wyicipii 

«I: hT °*zech-

. iw twarzy.Promil v p,^fek w Waraza- 
tri teraz 

J£zwoniv mn 1 9i*y nic- 
nawet nrJl tego
przy pomocy Zoppeta.

(*)

B.

Damen, Holandia 
Hennig, NRD 
Klewcow. ZSRR 
Hermans. Belgia 
Venturehi, Włochy 
Venderveken. Belgia 
Grunwald. NRD j/.. 
Ziicconelll. Włochy

3. Hacen. ŃRD 
10. Królak, Polska

Polscy dżentelmeni
wygrywają

gimnastyczne spotkanie z Austrią
WIEDEŃ, 3.5. (tel. wł.). Między­

państwowe spotkanie gimnastycz­
nych reprezentacji męskich Polski 
i Austrii zakończyło' się zwycię­
stwem Polski 273.70:262,35. tndy-

zwycięstwo wywalczył Je- Kdnig (A) 
rzv JokleU Najlepszy z gospodarzy 1 ciel — 9.i 
Hilber, zajął miejsce czwarte. I —- 

Pierwsza konkurencja, ćwiczenia I --tt— 
wolne, rozegrana została w innej 
hali, niż całość, zawodów, ze wzglę- i 
du na lepszą podłogę. Triumfato- । k|KH/ 
rem był tu oczywiście specjalista i ugRBL

I widualne zwj

Poszczególne konkurenci* wy­
grali: wolne — Jokiel — 9.^5. koł­
ka — Reinisz — 9,25. koń z łęka­
mi — Tomala — 9,45, skok 
Girard! (At — 9.45, poręcze

9,45. drążek Jo-

od tej konkurencji Jokiel, wygry­
wając Ją wynikiem 9.65. Z Austria­
ków najlepiej ćwiczył mistrz kra- ) 
ju. Santer. który otrzymał 9.3. !

. nikW-wa '-"Lechia "Gródzlsk "2:0 
stosunWem 46 80.43 9o. | (1:01, Znicz Pruszków — Varsovia

Po tej konkurencji zawodnicy > niz^rip w-wa _  Gwar*^r^l.S^nr^rnbtnne/ ’ BU^stok® 5:0 (4:0). Polonia
*-"a - ŁKS Ło^a

GRUPA WARSZAWSKA. Orzeł
-wa — Mazur Ełk 2:3 (1:1), Lot-

dia Białystok

niego miejsca nabita wiedeńską Warszawianka Huragan Woło-
min 3:5 (2:3). Bzura Chodaków —publicznością, która żywo reago- Legia^b i:l OkOh 

wała na każda udana ćwiczenie. 'wala na każde udane ćwiczenie, Grupa lubelska i gdańska; wykazując wielką znajomość tej pa£Xlv. * SQanSKa ~
dyscypliny sportu. - p „„p.- _______Po drugiej konkurencji. kół- I , uhurA tn.>.wi.w..w,,m.
k-ach, które znów wygrali Polacy | - JkS Jarosław □:! (0:1, Sial
45.50:43.65, wycofał się z zawodów 'JeWra - .Holoma Przemyśl 1:0 
najlepszy zawodnik gospodarzy. I Lzaini Jasio he=oua 0.„

I Sa"ter. z powodu coraz bardziej - Czuwaj rrzem>sl
■dalącej sie we znaki zadawnionej i smanka _.O (l-0j. Gwardia Rze- 
konmzjl reki. Wiadomość ta. oglo - Goni k Gorlice 1:2 (0:0),
szona nrz.cz. soikera zawodów. wv- otal „lalowa Wola Polna Prze-

GKUPA RZESZOWSKA. Sanoczan-

i wołała szmer imzczarowania na wł-, 
downl. u.\Ur*A SZCZECIŃSKA. Sokół Kar*

Nasi zawodnicy zdobyli się jed-, lino — Czarni Szczecin 5:1 (0:Ł), 
I nak w tym momencie na kurtua-, czarni SiupsK — baiiyu Koszalin 
i *ylny i szlachetny postępek. Na , — przełożony, Arkonja Jb — Grom 

»rnH»uj>A9i, ich prośbę, kierownictwo ekipy poi- Świnoujście 2:U (1:U), Darzbórrodników startowało w międzyna- . sj<|ej wycofało również Jednego za- ózczccuick — Ina Goieniuw 
rodowym slalomie kajakowym ro- wodnika, aby oba zespoły nadal , rugoń Barlinek 

‘ zebranym tu w bardzo ciężkich mogły walczyć jSk równy z rów- s
warunkach. Wysoka woda sprawi-i 0Y.T1.

ZWICKAU, 4.S (tel. za«

Stupsk — przełożony.
GRUPA----unaacn, wysosa woaa sprawi- , j' . «"—r ~ • , \ . . , . . x ** ♦. downi huraqanem braw, a zespół Ranuw — .

la. ze trasa była bardzo trudna 1 Polski zyskał sobie z miejsca qo- 1 Poręoa 
tylko zawodnicy o dobrym wy- ; racą sympatie aospodarzy. Od tej -ru (3:ui,Słynny Maes - kierownik drużyny belgijskiej, po wygraniu - nie. ehwlH’ Ha\Wek "surtóa-af poza' kon-

etapu do Katowic, mówi do swoich pu- > ,u uraz me ,,
’ ■ .................- - ' " swyMej kondycji mieli cos do po- , w>!SyitWe dalsze konkurencje

• wiedzenia., Polacy w towarzystwie i wygrali Polacy, którzy jakkolwiek

przez Belgię 
pilów: „A to 
J. Blavier, C.

jest wasza gwiazda przewodnia". (Od lewej): 
Doumont, M. Joosen, P. Vergeylen, R. Vander-' 

veken, A. Hermans Niemców z NRD i NRF oraz sla- nie wyjechali do Wiednia

Gryf

! Grodzice

naj-

ZAGŁtBlOWSKA. nKS 
(U:U),

— barmacja Będzin 
Płomień xWiiowice —

Częstochowa 0:0. Budowlani
Warta Zawiercie

Zagiębiantia .Victoria

Rys. E. Ałaszewski

Bułatów - 456, Bałtusznikas - 56,58

lomistów Jugosławii i Austrii 
Austriaków. Ci ostatni, zdaniem na-

I niarz

zespo GKUPA ŁÓDZKA. Lechia Toma*
szuw — Czarni Kutno 3:2 (0:1), 

wypadli żle. Władysław Piecyk za-I Austriaków" c?os^ 'hód^1 — “stm-^Łódź
Jąl T miejsce za 4 alalomistami z szych trenerów, poprawili zresztą 1 , prr. pahi'anice — Włók-
NRD, jednym z NRF. i Austria- EJ.1 .grudniowego spot-| |liaI.z Pabianice’ 1:0 (U:0). Kolejarz
kłem. Eugeniusz Kaplaniak był 10, | k Poszczególne konkurencje dru- ' Ks^lh i? M-n!'

żyna Polski wygrała w następują- Boiuta Zgiwz - ŁKb Ib 4.1 (4.0). 
cym stosunku: konia z lekami — I GRUPA ZIcLONOGoRSKA. Lechia 
44.50:42.60, skok — 45 60-44.65, i z Gora “ Promień Eaiy 4:0 (0:0). 
poręczę — 45 70-13 60 drążek — । Orzeł Międzyrzec — Unia Kunice 
45,60:43,90. Na drążku łriumfowal | 4:0 (3:0/. Harta Gorzów — Unia 
zdecydowanie Jerzy Jokiel. Za : Gorzów 3:2 (2:1). Włókniarz Żary 
swój* piękny układ otrzymał on no- i ” Polonia N. Sól 1:3 (0:1), Iskra 
tę 9.65, prży czym jeden z sędziów | Wymiarki — Pogoń Świebodzin 
ocenił go na 10.’ Poniżej swych mo- i 5:2 (3:1).

a Edward Majerczak — 20. Jedyna 
* zawodniczka polska, Ewa Łabuzek. 
I startująca po raz pierwszy w 'tak

___  ___ j silnej konkurencji pojechała sła-

bi ją rekordy ZSRR |
MOSKWA, 4.5 (tel. wl.). Dwa re-; ^7» 'ekklej atle^ 

kordy Związku Radzieckiego us‘.a- <.,? 'a* 74 W
««» łettm/łoni. m. • miel 54,85, a GTigatKa 53,74. v» ;

miocie Rudenkow przekroczy! gra-nowili lekkoatleci w zawodach, ro-

bo i zajęła przedostatnie miejsce.
P. S. W chwili, gdy rozmawia­

liśmy w niedzielę wieczorem z 
trenerem naszych kajakarzy Woj­
ciechem Piecykiem, komisja sę­
dziowska nie ustaliła jeszcze na­
zwiska zwycięzcy zawodów. Do

zegranvch pod koniec tygodnia. W 
Nalczyku Bułatów w skoku o tycz­
ce przeszedł wysokość 456, popra­
wiając rekord o 4 cm (jego wynik 
ustępuje w Europie tylko rekordo­
wi Roubanisa), a w Rydze Algirda* 
Bułtusznikas w rzucie dyskiem

nicę 64 m, uzyskując 64,83. 
W. Otkalenko

pierwszego miejsca
bowiem kilku zawodników.

uzyskał doskonały 
poprawiając rekord
Grigatki o Im 8 cm.

rezultat 56,58, 
należący do

Wynik ten
mieści się w 10 najlepszych dotych-

I Wostt iakow. ZSRR. 40. Taylor. || Ąngiia. ! i jest tylko o 40 cm gorszy od re-
' Miejsca pozostałych Polaków: ; kordu Europy.

5.25.56 , 44. Kowalski. —■ 5.26,42, 50. Gło- i
5.25.56 i waty — 5.26,45, 53. Pancek —
5.25.56! 5.35.22. 55. Jankowski — 5.58.42.

40.

5.26,04 : Sklasyfikowano 117 kolarzy.
s i m etapie wycofali sie Węgier 

Szako i Włoch Bariviera. Przecięt-
5.26.04 ‘
5.26.09 t
5.26.42

5.26.42 I

na szybkość 39.370 kni/godz.

DRUŻYNOWE

W tym samym czasie — 5.26.42 I 
sklasyfikowano następujących

kolarz: Brittain, Anglia.
Aergeylen. Belgia, 13. Viot, Francja, 
14. . Rendi. CSR. 15. Kolumblet. 
ZSRR. 16. Mares, CSR. 17. Schur. 
^RD, 18. Fischerkeller. NRF, 19.
Serban Radulescu, Rumunia, 
thlarik, CSR. 21. Moiceanu.

2Ó. 
Ru-

munia. 22. Fornalczyk Polska. 23. 
Adler NRD. 24. Blower. Anglia, 25. 
Aleksandrów, Bułgaria, 26. Levacic. 
Jugosławia. 27. Quidu, Francja. 28. 
Nastrotto, Francja. 29. Kocew, Buł­
garia. 30. Haśkel, Anglia. 31. .Jo­
osen Belgia, 32. Van Viiet, Holan­
dia. 33. Kóledow. -ZSRR. 34. Bradley. 
Anglia. 35. Egmond. Holandia. 36. 
•Bangsborg, Dania. 37. Corteggiani. 
Francja. 38. Le Don, Francja. 39.

1. Belgia
2. NRD
3. ZSRR
4. Holandia
5. CSR
6. Anglia
7. Francja
8. POLSKA
9. Rumunia

10. Bułgaria

16.

18.
19.
20.

Włochy 
NRF 
Dania 
Jugosławia 
Węgry 
Luksemburg 
Szwecja 
Finlandia 
Austria 
Szwajcaria

W Nalczyku najlepsze rezultaty 
| obok wyniku Bułatowa * uzyskała 
i Halina Zybina,- która w rzucie o- 
I szczepem ustanowiła swój rekord

BERLIN. Czołówka lekkoatle­
tyczna NRF startowała po raz 
pierwszy w tym sezonie na odkry­
tym boisku w czasie międzynarodo. 
wych zawodów zorganizowanych w 
Wolfsburgu. Uzyskano szereg do­
brych wyników. Germar przebiegł 
180 m w 10,5 wygrywając z Mahle- 
dorfem — 10,8, Lauer uzyskał na 
110 m pł bardzo dobry rezultat — 
14,0, wyprzedzając Holendra Kam- 
merbeeka o 1,1 sek.

; życiowy wynikiem 54,98, a . w 
pchnięciu kula rówjnlęż iwyciężyla. 
osiągając 46,27. Rezultat . Zybiny w 
oszczepie jest, „trzecim Ayyąikiem w

16.19.20 
16.19.20 i 
16.19.20
16.20.06 I 
16.20.06 1 
16.20.06 
16.20,06 
16.20.06
16.25.16 { 
16.31.31 
16.32.39 1 
16.35.19
16.35.23 { 
16.50.22 
17.03.15

17,38.^7 
17.41.22 
17.53.12

Na ringach bokserskich
O WEJŚCIE DO II LIGI

BYDGOSZCZ 4. 5. (tel. wł.) Start 
Bydgoszcz — Budowlani Opole 9:11.
Sędziowali w ringu Masłowski

KO
Dotkliwa porażka 
koszykarzy Legii 

w Pucharze Europy

GRUPA KIELECKA. Broń Radom 
— Błękitni Kielce 2:2 (1:0), Gra- 

...... ........................................ .........., nat Skarżysko — Star Starmachowi-
Wyniki: 1. Jokiel — 55.95, 2. t ce 4:0 (3:0). Konecki KS — Sparta

Tomala — 55,70. 3. Rehiisz — K. Wielka 0:0, SHL Kielce — KSZO
51,85, 4/ Hilber (A) — 53.70, 5. । Ostrowiec 3:1 (1:1), Proch Pionki 

— 53,40, 6. Girard! (A) [ — Hadomiak 1:1 (1:1).
I grupa BYDGOSKA. Wyniki z 
! 1.5: Celuloza — Kujawiak 1:0 (1:0),

żliwości ćwiczyli Polacy jedynie na 
poręczach, którym ten przyrząd 
wyjątkowo w Wiedniu nie wyszedł-

kandyduje | Ogródnlk'

ŻUŻLOWY SUKCES
w Rzeszowie

Pogoń — Wisła 1:3 (0:2). Wyniki z 
4.5: Kujawiak Włocławek — Pogoń 

. Mogilno 3:2 (2:0), TKS Toruń — 
I Celuloza Włocławek 1:2 (1:1). Olim- 
I pia Grudziądz — Chojniczanka

2:0 (1:0). Lnia Wąbrzeźno — Brda 
Bydgoszcz 1:1 (0:0).

GRUPA OLSZTYŃSKA. OKS Ol­
sztyn— Grunwald Ostróda — prze­
łożony na czerwiec. Granica Kę-

RZESZÓW 4. 5. («1. wł.) Elimina­
cja indywidualnych mistrzostwW skoku wzwyż najlepśzy rezul- r-~ v— ------------ ...

tat uzyskał Szwed Dahl - 2» wy- *« zuzlu rozegrana w nle-
przedzając Pulla - 195. Wśród ko- dzielę w Rzeszowie wzbudziła ol- 
biet dobrze spisała się Erika Flseh, brzymie zainteresowanie. Rekord 
która wygrała 109 m w 12,3 I «9 m | publiczności rzeszowskiego stadio- 
pł. w 11,3. nu został pobity, gdyż 30-tysięcz-

awswtwtm
zo- । łożony

- Warmia Olsztyn — prze- 
na 8.5. Sokuł Ostróda —ny stadion Stali wypełniony ।------- - . — ----- --

stał 35-tysięczną rzeczą sympaty- i Gwardia Olsztyn 6:_ v--., 
ków „czarnego szaleństwa”. Na j Iława—Olimpia Olsztynek 4:2 (2:0). 
starcie eliminacji stanęło 18 za- | GRUPA POZNAŃSKA. Luboński

Jeziorak

wodników, 4 Czechosłowaków: ja— KS — Lech Ib 1:2.(0:2), Dyskobolia 
nicek, Widrma, Rott i Spinka, 2 i Grodzisk — Budowlani Poznań >5:CL 
Węgrów: Nandori i Wórós, oraz 10, (2:0). Polonia Pila — Polonia Lesz--. 
Poiaków: Maj, Kupczyński, Pociej- ’ no 1:0 (0:0),- Polonia Poznań — 
kowicz, Poiukard, Kapała, Walo- i Prosną Kalisz 3:1 (2:1), Olimpia 
szek, Waliński, Tkocz, Teodorowicz ”------ "
i Koście! ak. Poznań
i Koście!ak. (2:01, Polonia/ U

Polacy okazali się na rzeszowskim Kościan 0:3 (0^f. 
torze bezkonkurencyjni, wyprze­
dzając wszystkich gości i wprowa-

Kolejarz Kępno
Polonia / Chodzież Odra

GRUPA OPOLSKA. Unia Kędzie-
rzjm KS 92 Krapkowice

RYGA, 3.5 (tel. wL). ćwierćfinało­
we spotkanie Pucharu Europy w 
koszykówce. rozegrane w sobotę 

i między mistrzem ZSRR Sportklub 
■ Ryga i wicemistrzem Polski Legia 
| Warszawa, zakończyło się wysokim 
I zwycięstwem koszykarzy radziec- 
■ kich 93:59 (40:26). Sportklub Ryga i 
> wystąpił w swoim najsilniejszym I 
składzie z Kruminszem. Waldmani- f

skim, Król przegrał z Czerbanem.
Biel pokonał Drewisza.

(h)

(Poznań), na punkty ' — ’ Bielewicz 
(Poznań). Białas (Katowice) i Ko- i 
sowski (W-waj Widzów ok. 1000

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Kuczyński wypunkto­
wał Rogalińskiego, Mrówczyński
przegrał z Królem, Dończyk
przegrał w 2 starciu przez dyskwa­
lifikację z G. Królem, Sztucki zre-
misował z Pańczyszynem, Grześ
zremisował z OwczarczyKiem, Mała­
chowski pokonał Krzyzka, Mądra-
szewski stosunkiem stosów
1:2 Bojarskiemu, Maciukiewicz 
przegrał niespodziewanie w 1 star-
cm przez k. o. z Solgą, 
zremisował z Krawcem,

BUDOWLANI POZNAN 
OPUŚCILI I LIGĘ BOKSERSKĄ

4:6, 6:8, Leyus, Parmas — Triac. 
Terester 1:6, 6:4, 6:3, 7:9, 9:11). 
ZSRR — Polska 3:0 (Jamroz — Ley­
us 2:6, 2:6, Zenneg — Potarun 2:6. 
1:6. Jamroz. Zenneg — Potarun. 
Lichacźew 6:2, 4:6. 2:6, 3:6). Ru­
munia — Węgry 3:0 (Tiriac — Tote 
6:4. 6:2, Ylsiru — Kiemser 6:1. 6:4.

dzy Austrią i Szwajcarią. Spotka­
nie to wyłoni przeciwnika Polski w 
1 /8 finału. Po pierwszym dniu wy­
nik spotkania jest 1:1. Austriak 
Saiko pokonał Szwajcara Froescha 
— 6:3. 4:6. 7:5, 6:4 a Szwajcar Ba- 
lestra wygrał z Austriakiem Hain-

dzająe do dalszych walk w Aben- cnńinin Rarihńrż — Pnlnnia
sbergu 8 reprezentantów. z go- .(w) HKS Ozimek -

I goń P“rudnik '0:8 (0:3) Silesia Ot- 
। męt — KKS Kluczbork 0:1 (0:1), 
Czarni Głuchołazy — Budowlani

Nandori zaprezentował dość dobry 
styl i zdołał nawiązać równorzędną 
walkę z najsłabszymi Polakami.

ferester. liriac Tote. kierner

Sosgórnik 
pchnął kulą 16,80

KRYWAŁD. Podczas zawodów I 
rvwatdziesem i braćmi Muiżnieks na czele. : lekkoatletycznych w Krywałdzie. 

t Sosgórnik (Górnik Zabrze) uzyskał 
1 w pchnięciu kulą bardzo dobry , 
t wvnik 16.80 m. Fabrykowski (AZS i 
Gliwice) skoczył wzwyż 190. |

(kw) I
Otwarcie 

sezonu wioślarskiego
J W Warszawie, na przystani Klu- KATOWICE. Podczas zawodów । 
। bu Wioślarskiego ..Wisła*’ odbyło lekkoatletycznych w Katowicach 

GDAŃSK, 4.5. (tel.wł.) GKS Wy- ' uroczyste odarcie sezonu wio-| dobjy ^m^ -.Ji
. —..... Po. i slarskiego. Po krótkich przemowie-•m uzyskał t ranczaK (ęanaonj. w

i niach na maszt wciągnięto Hagę skoku w dal kobiet triumfowała
^’eru-?mv«ici z £xici7i na inuu Lv PZTW oraz klubu. Następnie odbył , Legawcówna (Baildon) 5.61 m. W

na sie chrzest nowvch łodzi m in biegu na 100 m Cmokowna (Bail-Dall (Warszawa). Lezohup?ki (Byd- i . uowjcn ioqzi m. m. , -----
«o^zczi i Kraewina (Koszalin. ósemki, otrzymanej przez Wisłę odWidzów ok 1 500 IK^za“n'- PKO1 dla Chłopców z zaciągu pra-
wiązów Oa. i.auu. , sowego „Przeglądu Sportowego*’-

brzeże Gdańsk —. Budowlani
i dobry wynik w skoku w dal — 7.31 
J m uzyskał Franczak (Baildon). W

znań Sędziowali
Sieroszewski z Łodzi.

ringu:
na punkty:

don) uzyskała czas 12,2 sek.

W drugim dniu grę podwójną 
wygrali Szwajcarzy, natomiast w 
trzecim Austriak Saiko wygrał z 
Balestrą (Szwajcaria) 5:7, 7:5. 6:1. 
6:0. O zwycięstwie gospodarzy za­
decydowała ostatnia gra pojedyń 
cza. w której Froesch pokonał 
Austriaka Hainka 6:0. 6:4, 6:1.

Szwajcaria wygrała więc 3:2 
i będzie w II rundzie rozgrywek 
przeciwnikiem Polski. Mecz roze­
grany zostanie w Warszawie.

Zwycięstwo siatkarek 
i porażka siatkarzy 

bułgarskich !

Ze zwycięskiej ósemki „Białych 
orłów” najlepszym okazał się Jo­
achim Maj, który potwierdził swą 
wielką formę 1 pokonał zdecydo­
wanie wszystkich rywali. Zdobył 
on maksymalną ilość punktów i 
puchar ufundowany - przez PZMot. 
Oprócz, niego doskonale spisywali 
się Kupczyński i Kapała. Mistrz 
Polski został wprawdzie wyprze­
dzony przez Kupczyńskiego. w 
ogólnej punktacji o 2 kpt, (wobec 
tego, że Kapała nie ukończył jed­
nego biegu z powodu defektu ma-

Ib Ó:Ó, Unia Zdzieszowice 
Zawadzie 0:0.

Stal

GRUPA KATOWICKA. Podgrupa I,
BKS Bielsko Silesia Miecho-
wice 1:1 (0:0), Śląsk Świętochłowi­
ce — Wawel Wirek 1:1 (1:0), Wal­
ka Makoszowy — Górnik Mikulczy-
ce 0:1 (0:1), Slavia Ruda — 
Bobrek 1:1 . (0:0), Stal Zabrze

KS

Górnik Pszów 2:1 (0:1), Polonia
Piekary — Słowian Katowice 0:4 
(0:3). —

Podgrupa II. Stal Mikołów —. 
BBTS Bielsko 1:1 10:1), Ruch Ra­
dzionków — 09 Mysłowice 2:1 |2:O).

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze GKS): Justka wygrał 
przez tko w 2 r. na skutek kontu­
zji luku brwiowego z Litkeni, 
Byczkowski po chaotycznej bija­
tyce przegrał z Gierczykiem. Tu-

Na kortach 
w Bukareszcie

Bolton Wanderers 
zdobył Puchar Anglii

LONDYN. 100.000 widzów oglą-

W niedzielę rozegrano w War­
szawie międzynarodowe spotkania • 
w siatkówce kobiet t mężczyzn po 
między drużynami Sparty Warsza- ' 
wa i Slavii Sofia. Spotkanie kobic-
ce zakończyło się

Pilewsk । 
Uczyński t

szyny), ale w bezpośrednim poje­
dynku okazał się od niego lepszy.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
pierwszym biegu Kupczyński - ------ - r “
78,3. Rekordzista rzeszowskiego to- I -,anó"’ — Polonia N. Bytom 1:4 
ru Maj miał swój najlepszy czas i Konstal Chorzów — Podle- 
tylko 0.1 sek. gorszy od wyniku I s>anka 4:1 (1:1).
Kupczyńskiego. GRUPA KRAKOWSKA. Podgrupa

Wyniki: 1. Maj — 15 pkt: 2 ! wschodnia. Kabel Kraków — Wi- 
Kupczyński — 13; 3—4. Kapała I sla Ib 2:0 (0:0). Metal Tarnów —
i Teodorowicz po 11; 5—7. Po- Prokocini 2:0 (0:0), Dalin Myśleni-
ciejkowicz, Waloszek i Tkocz po i ce — Hutnik N. Huta 0:0. Okocim- 

| 10 pkt; 8. Kościeiak — 9; 9. Waliń- I ski KS — Dąbski Kraków 1:2 (1:0), i 
: obi — 7; 10 — 11. Poiukard i Nan- ; Wanda N. Huta — Unia Tarnów 
I dori, Węgry - po s pkt; 12 — 14. 1:1 (1:0). Tarnovia — Bocheński 
; Spinka, Janlcek i Vidrma, CSR po i KS 9:0 (3:0).

3 pkt: 15—16 warós, Węgry i Rott I ~ ’ ... - —

Stal Czechowice GKS
(0:0), Siemianowiczanka

Start Chorzów 2:0 (O:Ój. Naprzód

CSR po 1 pkt.
A. Kosiorowskl

Podgrupa zachodnia. Cracovia Ib 
Fablok Chrzanów 0:2 (0:1), Chei-

i niek — KS Olkusz 2:0 (1:0), kosza- 
; rawa żywiec — Garbarnia Ib 2:1

zasłużonym \
BUKARESZT. 4. 5 (tel. wl.) w dru- i dało na stadionie w Wembley fina- _.vvelestwem siatkarek bułgarskich m dniu międzynarodowego tur I iowy mecz o piłkarski puchar An-'czyński uległ Kałużnemu. Poppe i BUKARESZT, 4. 5 (tel. wł.) W dru. i dało na stadionie w Wembley fina- ; z,vvciestwem siatkarek bułgarskich 

wrgral wyraźnie z izydorczykiem, । Sim dniu międzynarodowego tur I mecz, o ptlkarski Pucbat Ąn-
1 Wodzik, znokautował w 30 sek. wab nieju tenisowego rozgrywanego na Spu w którym drużyna Bolton 3.1 (lo.o, 19.17, l_.lo, 15.1-). na j 
: ki Jarosza, Wojciechowski II wy-l otwartych kortach w Bukareszcie -Wanderers pokonała jedenastkę . tomiast mecz drużyn męskich za-( 
; —. ------- „a—,-----nem—i- dokończono w sobotę gry oraz roz- 1 Manchester United 2:0 (1:0). Obie t , . . . ni^nndziewanvmHorbacz poczęło drugą kolejkę spotkań. 1 bramki dla zwycięzców zdobył ' LonczM Mę nlespodz.euanjm

Drużyna polska pokonała Węgry । środkowy napastnik Boltonu — zasłużonym zwycięstwem warsza-1 
3:2. a Związek Radziecki uległ Ru- Lofthouse.

i/dauów 4 e /ł.1 U/M Hutnik! ?iał przez dys-kwaUfilkację w 2 r. m KRAKÓW, 4’5 (*ęL Wł.). Hutnik. Nowaka (za ti-zymanie). IlarbacL 
uta — t?°Ya ff^ł? ? I przegrał z Trąbką, Dampc II wy- 

W meczu o wejście do II ligi । graj wysoko z Szymkowiakiem, 
huksers.-dei pięściarze nowohu.cyi Slichalak pokonał Dudżika, Koro- 
z najwvzszvm trudem pokonali ry- ------ < ----- - - ------ «------- • -
wala ze Stalowej Woli, przy czym 
o zwycięstwie zadecydowała bez- 
- • --------------- -------- Bicia

a Związek Radziecki uległ Ru-

apelacyjnie wygrana przez 
ostatnia walka spotkania.

Wyniki walk (na pierwszym i 
miejscu pięściarze Hutnika): Na-1 
koneczny przegrał przez t.k.o. w 
3 i*, z Jastrzykiem, Majewski zre- I 
misował z Przyłuckim, Boczarski i 
pokonał Kopcia, Jamroz wygrał z | 
Arjanem. Moryslńskl zwyciężył Ar- 
szenlaka, Słabczyńskl przegrał z

lewicz niezasłużeme zremisował z 
Perzanskim.

Było to typowe spotkanie o punk­
ty. przy czym podopieczni trenera 
Szydły (zwłaszcza w niższych wa-

inunii 2:3.
W niedzielę rozpoczął się mecz 

Polska — ZSRR. Po trzech grach 
prowadzi Związek Radziecki 3:0. Po­
lacy. którzy po raz pierwszy w 
tym roku grają na otwartym korcie 
ustępowali dość wyraźnie dobrze 
przygotowanym do turnieju teni­
sistom radzieckim. W drugim me-

gach) zaprezentowali boks sitowy, 
przy minimum techniki. Ponieważ ...........     — ...............-
i w drużynie Antkiewicza nie ła- j czu Rumunia prowadzi z Węgrami 
two znaleźć techników, nic dziw- również 3:0.
nego. że większość walk stała na 
niskim poziomie.

szeniaka, Słabczyńskl przegrał z Po gdańskiej porażce drużyna 
Konarzewskim, Czajecki pokonał' Budowlanych Poznań opuściła sze- 
Algierta, Soboń zdyskwalifikowany : regi elcstraklasy. spadając do II li- 
żostał w 3 r. walki z Maternów- i gi.

Wyniki drugiego dnia turnieju: 
Polska — Węgry 3:2 (Jamroz — 
Tote 3:6, 6:4, 7:5, Zenneg — Kier- 
nar 4:6. 3:6), ZSRR — Rumunia 2:3
(Potarun — Visiru 6:0, 6:1, Leyus 
— Tiriac 7:5, 7:5. Potarun — Tiriac
4:6, 7:5, 6:8, Lichaczow risiru

Totalizator
<Ó:0ł. Górnik Brzeszcze Czarni
Żywiec 0:1 (0:0). Beskid Andrychów 
— Wawel I b 0:0.

GRUPA WROCŁAWSKA. Garbar-
nia Chojnów

Między jedną a drugą parówką
KATOWICE, 4. 5 (tel, wł.) Jakże 1 netka od przerzutki i przeszło 200 

-------. i- km mujjalem Jechać bez zmiany 
biegów. Na góreczkach pod Czę­
stochową i w Kozichgłowach my- 
ślałem Już, że mnie zgubią. Nie 
ma cudów, żeby jechać na pięt­
nastce. kiedy inni — na, młyn­
kach. czyli na małych obrotach. 
Tak się tym zmordowałem. * że

zgłodniałe przyjechało dzisiaj do 
metv cale towarzystwo! Wszyscy 
rzucili się zaraz na gorące parów. 

• ki i zajada!! je z apetytem pomi 
mo, że deszcz lal strumieniami. 
Boguś Fornalczyk złożył do ku-

Najlepszy dzisiaj z naszej dru­
żyny STASZEK KRÓLAK, wcale 
nie był z siebie zadowolony:

— Jakoś nie mogę się rozkrę­
cić i wygląda na to. że odegram 
Jakaś rolę dopiero na etapie do 
Berlina. Najważniejsze Jednak, 
żeby do tego czasu Jak najmniej 
stracić Miałem dwa upadki, jeden 
jeszcze przed ostrym startem, a 
drugi już na trasie, razem z kil­
kunastoma Innymi zawodnikami. 
Szczęśliwie wyszedłem z kraksy 
tylko z lekkim zadrapaniem skó­
ry na udzie.

FORNALCZYK zaczął opowia­
danie o swych przeżyciach na 
etapie od... jtokazanla ml roweru.

— Niech pan tylko spojrzy: za­
raz po starcie urwała ml się ma-

zabrakło mi sil na finiszowych 
kilometrach, ale przecież ostatecz­
ni, tak ile nie było.

GŁOWATY ledwie tylko zszedł 
z roweru, zdjął pantofel z nogi i 
pokuśtykał do autokaru.

Obtarłem sobie palec I nie 
mogę chodzić. Dobrze chociaż. 
ie nie przeszkadza ml to podczas 
Jazdy. Jedzle mi się coraz lepią), 
wczoraj zabrakło ml sił daleko 
przed metą, dzisiaj dopiero 
przed samym stadionem.

PANCEK ma innego rodzaju 
zmartwienie:

— Nie miałem nawet czasu po. 
żywić się, bo po dwóch defek­
tach musialem gonić grupę, a ta­
ka gonitwa ogromnie męczy.

A teraz Jeden ..zadowolony" z 
dzisiejszego etapu. HENIO KO­

WALSKI. śmieje się od iicha do 
ucha 1 mówi:

Po tej wczorajszej gonitwie, w 
której uchlastałem sle |ak dziki 
osioł, cieszę się. te w ogóle do­
jechałem do mety.

JANKOWSKI nic czuł się dzi­
siaj dobrze.

•— Kiedy stwierdziłem, że to nie 
mój dzień, z miejsca pojechałem 
wofno, grając rolę rezerwy. Ale 
ł na mnie przyjdzie czas, prze­
cież I Ja muszę zluzować swoich 
kolegów, którzy się do tej pory 
bardzo napracowali.

Trener ROBERT NOWOCZEK 
stwierdza, że był to dla naszej 
drużyny drugi przełomowy etap, 
pierwszy był na szybkość, war 
HZRWskl, a dzisiejszy — na dy­
stans. a tego właśnie nam brakło 
w przygotowaniach.

Zygmunt Weisa

Odmłodzony zespół Manchester 
był zbyt słabym przeciwnikiem dla 
Bolton, który przeważał przez ca­
ły czas spotkania. Warto dodać, że 
Manchester United był finalistą w 
zeszłorocznych rozgrywkach pu ! 
charowych. jednak przegrał wów- i 
czas decydujące spotkanie z Aston 
Villą.

Polscy śrutowcy 
przegrywają drużynowo 

z Bułgarami
SOFIA. W niedzielę zakończone

wiaków 3:0 (15:8, 21:19, 15:10).,

komunikuje
0:1 (0:1), 
Wrocław

Nysa Kłodzko
Orzeł Ząbkowice

5:0 (1:0). Bielawianka
Odra

i Lechia Dzierżoniów 1:2 (1:01, Spar­
ta Lubań — ślęza Wrocław 0:2
(0:2). Olimpia Kowary 
Świdnica 1:1 (1:0).

Polonia

Towarzyski 
mecz bokserski

P. Totalizator Sportowy 
i wiadamia, że na 7 zakłady piłkar-

za-

‘ skie na dzień 4 maja br. wpłynę-
j ło 1.083.660 rozwiązań. Zgodnie 
z regulaminem na nagrody 4 stop-

' ni nrzvnaria Izwnta t na’3 aanKALISZ, 4.5'(tel. wł.). W towa 'ni przypada kwota 1.083.660 zł 
rzysklm meczu bokserskim Prosną i „ i,™!,,™ t „ j , .Kalisz pokonała Wartę Poznań | , Konkurs Toto-Lotka na dzień 
14:6. Sędziowali w ringu: MIsiure-1 *> maja br. wpłynęło 8.084.152 roz-

If0,?,1?3/11' na.„Punkty Stępów-1 wiązań. Tak y.dęc na nagrody 5 
i E. Mfalornv (Poznań) oraz So- । __.ski i E. Misiorny (Poznań) oraz So-

bieszczański (Kalisz). Widzów ok. 
1,5 tys.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Prosny): Dunikow­
ski przegrał z Wolskim, Krysiak 
pokonał Jankowskiego , Szybylski 
wygrał przez dyskwalifikację w 2 
r ze Stylo, Cozaś pokonał Wytyka,

zostały w Sofii międzynarodowe za- 
! wody w strzelaniu do rzutków z u- 
I działem reprezentacji Bułgarii, * 7- -w—» -r-r- t— 
I Polski i Rumunii. Drużynowo Po-i Sclgale został poddany w 1 r 
, lacy przegrali z gospodarzami róź-' przez sekundanta. Przybylski, So- 
nfcą l pkt. Zespól Polski zdobrl. bolewski znokautował w 2 r. Kap- 
- 743 pkt. a Bułgaria - 714 pkt. ! ?.ba** przez dy-

| Indywidualnie Polacy okazali sic i skwalifikację w „ r z Papieżem, 
bezkonkUrencyinl. Zwyciężył Po-; “’kl»« »wvHezył nahrow.l<l.nn 
pietarski — 190 pkt przed Smel- 
czyńskim — 189 pkt.

j Miklas zwyciężył Dąbrowskiego, 
| Swls (Warta) otrzymał punkty wal- 
i koworem z powodu zakazu startu 

Wasilewskiemu przez PZB. Koło-

( Caliński przerywa 
w finale turnieju

w Sarajewie ■
BELGRAD. Przebywający w Ju­

gosławii wraz z zespołem pingpon- 
gistów warszawskiej Polonii czoło­
wy nasz zawodnik Caliński starto­
wa! w międzynarodowym turnieju 
w Sarajewie. Polak odniósł duży 
sukces, kwalifikując się do linalu, 
w którym przegrał i Uzorinae’em 
(Jugosławia) — 10:21, 21:13, 10:21. W 
ćwierćfinale Polak pokonał radziec­
kiego zawodnika Bergmana, a w 
półfinale wygrał z wielokrotnym 
mistrzem Jugosławii Dolinarem.

0 Puchar Davisa

dzlejskl przegrał z Frankiem.

(piecz.)

stopni przypada kwota 8.084.152 
złote.

Wylosowano następujące dyscy. 
pilny sportowe: bieg z przeszkoda­
mi nr 4, rzut oszczepem nr 28. 
siatkówka nr 38, szermierka nr 40, 
tenis stołowy nr 45, wioślarstwo 
nr 46 oraz dodatkowa żeglarstwo 
nr 48.

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo II ligi Śląsk Wrocław 
— Polonia Gdańsk objęte zakłada­
mi na dzień 4 maja br, pozycja 
13. odbędzie się w dniu 5 maja 
br. i będzie brane pod uwagę w 
zakładach.

Cracovia

i Wisła

na powodzian
Najstarsze kluby krakowskie, Cra­

covia i Wista wpłaciły po pięć ty­
sięcy złotych na pomoc dla ofiar

Kto tdKtmm
nNWVGRM

BERN. W Rernfe rozpoczął się o- 
stainl eliminacyjny mecz strefy 
europejskiej Pucharu Daviaa mię-

powodzi. Oba kluby
wszystkie inne kluby woj. krakow­
skiego do pójścia w ich śladyt

1. Legia W-wa — Górnik Z.
2. Lechia Gdańsk — Wisła Kr
3. Budowlani — Stal Sosnow. ...
4. Polonia Byt. — Polonia Bg. 3:0
5. Ruch — ŁKS po
6. Cracovia — Gwardia .W-wa 5:0
7. Górnik Radlin—Szombierki 1:0
8. Concordia — Unia Racibórz 2:0 

,0- Legia Kr. — Wawel Kr. 2:1 
10. Marymonl — Górnik Wałb. 0:1

~ Pogoń Szcz. 0:1
12. Zawisza Byd. — Warta 0:0
13. blask Wr — Polonia Gd. — 
mecz nie odbyt sic,

wiaryrnom wezwały Lecli Poz.

2:0

Towarzyskie 
mecze piłkarskie

OLSZTYN, 4.5 (te!, wł.). W 
wąrzyskim meczu piłkarskim 
sztyńska Warmia- zremisowała

ol- 
z

węgierską drużyną Lokomotiv 
Pecs.

LUBLIN, 4.5 (tel. wł.). W spotka­
niu, rozegranym między reprezen» 
tacją młodzieżową Lubelszczyzny i 
Dynamo Drezno zwyciężyli goście

LODŹ, 4.5 (tel, wl.), W oczekiwa­
niu na kolarzy reprezentacja mło­
dzieżowa Lodzi rozegrała towarzyski 
mecz z reprezentacją Słupska. Spot­
kanie zakończyło się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 3:3 (3:1). Bramki 
zdobyli dla Lodzi Knap — 2 i Ja­
worski. dla Słupska — Kowalski 2 
i Jabłoński 1.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Redaguje Kolegium w składzie) 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, III 
p. Telefony: Centrala 81241 t 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — «9116, 
Sekretarz Redakcji — 82804, Dział 
sportu — 89106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy 1 Wydawnictw „Ruch” — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji — Wydaw- 
ntctwg „Prasa sportowa”, War- 
fpiY1' Mol<otowska 24, lii p., teł.

ZakUdy Graficzne 
„Dom Słonik PoIiHego” 

Zam. 2M9-B a-33



TABELA
strzelców
8 — Bryehczy
6 — Pohl, Hachorek
5 ~ Jankowski, ’ Brzozow­

ski. Lentner, Gronow-

i

*

ski, Lerch, Sąsiadek, 
: — Kempny, M. Norkow­

ski, Kowal, . Baszkie­
wicz, Machowski, Cie­
ślik, Jarek, Trampisz, 
Adamczyk (Lechia), 
Soporek, Manowski, •

— Liberda, Armknecht, 
Jarczyk, Baran, Zmu­
dzki, Wieteski, Pala, 
Adamczyk (Wisła), Ga- 
dęcki,

— Gawroński, Ciszek, 
Zb. Szarzyński, Szym­
czyk, ODoka» Pilot, 
Fojcik, Bochenek, 
Kancelista, Mizgier,

— Wspaniały, Bem. Spa- 
łek. Rbgocz, Rogoża, 
Kulesza. Kawula, Jań­
czyk. Nowara, Wie­
czorkowski, Wiśniew­
ski, Kasprzyk, Pra­
sek. Hliwa, Malarz, 
Klik, Musial-(Lechia).

Samobójcze.— 4.

W akcji defensywa. Legii. Stroniarz zdołał chwycił strzał Pohla, asekurowany przez Woźnia­
ka (z lewej) i Maselego. W głębi Fojcik (Górnik). Legia W-wd Górnik Zabrze 3:2

. . • ■ . Fot „PS” — M. Szymkowskl

Nie ma zespołu bez porażki

BOMBA PECH0WE8 EES
ułatwia ŁKS-owi zwycięstwo nad Ruchem 2:1
KATOWICE, 4.5. (teL wł.). 

Ruch Chorzów — ŁKS 13 (1:1). 
Bramki: 22 min. Lerch. 37 So- 
porek. 79 samobójcza (Bomba). 
Sędziował Wołkowski. Widzów 
85 tys. Mecz odbył się na Sta­
dionie Śląskim, przed przyjaz­
dem kolarzy.

RUCH: Wyrohek, Pohl, Slc- 
kiera. Bomba, Suszczyk, Pieda, 
Bochenek, Bem, Lerch, Cieślik, 
Pala.

ŁKS: Szczurzyóskl, Walczak, 
Szczepański, Sturio, Jańczyk, 
Grzywocz, Jezierski, Baran, 
Wieteski,' Soporek, Mizgier.

Nie ma więc już w I lidze 
drużyny bez porażki. Trochę 
nieoczekiwanie i dla szerokiej 
opinii sportowej i dla samych
chorzowian ostatnim
mohikaninem był Ruch. Trener 
Ruchu, Węgier Steiner. j'ak naj­
bardziej odżegnywał się :. od 
przedwczesnego ' pasowania go
na cudotwórcę, a jego drużyny 
na rewelację tegorocznego «e-

zostały nie - bez udziału szcze­
cią.

To wszystko potwierdziło się 
w niedzielę na Stadionie Slą; 
skim. ŁKS, choć również nie 
pokazał zbyt porywającej gry, 
odniósł najzupełniej zasłużone 
zwycięstwo, będąc drużyną dbj 
rzalszą taktycznie : i bardziej 
wyrównaną. Łodzianie nie mic 
ił w swych szeregach tak ra­
żąco słabych punktów, jakimi 
w zespole przeciwników byli 
ną przykład Rem 1 Bomba. Po 
trafili i oni stopniowo przyśpie­
szać tempo, potraflli ekonomicz- 
nie’ rozłożyć, siły. Pod ‘ wodza 
doświadczonego stratega Sopoc­
ka. drużyna w czerwonych ko 
szulkach sterowała, mądrze ku 
zwycięstwu, nie zrażając się' by: 
najmniej początkowym niepowo­
dzeniem. _

A zaczęło się . dla . łódżian: 
wcale niepomyślnie, . bowiem 
chorzowianie'uzyskali w 22: mi 
nucie, prówadżćnie .4 posiadali 
do tego momentu więcej z gry.
więcej z sytuacji podbramko­
wych. Z każdą' jednak- minutą 
wychodziła na jaw i lepsza 
taktyka gości i większa ich ru- 

. - . , tyria, i wreszcie, lepsza "gra ■ ńa-
czasoye zwycięstwa odniesione padu.

zonu. Steiner tnówil. że Ruch
gra jeszcze słabo, że zespół nie 
jest y-yrównany. i że dotych- |

Lechia bez formy
ale wygrała i Wisłą

GDAŃSK, 4.5. (teł. wt.). . Łeehla 
Gdańsk — Wisła Kraków. 2:, (1:0). 
Bramki zdobyli: w 3 min. Musial 
z karnego i w 87 min. Gaóecki. 
Sędziował Kulczyk z Sosnowca. 
Widzów ponad 20 tys.

LECHIA: Gronowski II, Km, 
Korynt, Lene, Szyndlar, Kaleta, 
Gadecki, Musial, Gronowski L A- 
damczyk, Wieczorkowski.

Bójki,
awantury,
policja
na meczu
w Buenos Aires

BUENOS AIRES, Niezwykle ■ burz­
liwy przebieg miało międzypań­
stwowe spotkanie Argentyna — Uru­
gwaj, wygrane przez gospodarzy 2:0 
(0:0). - Jednego zawodnika z boiska 
musiała zabrać . policja, a czterech 
dalszych zostało usuniętych z gry 
przez sędziego. Pod koniec meczu 
Argentyna grała tylko w dziewiąt­
kę, a Urugwaj miał jedynie ośmiu 
piłkarzy-na boisku.

Gra była niezwykle ostra. Już w 
SO min. • meczu doszło do starcia 
między Urugwajczykiem Nunezem 
i Argentyńczykiem Zarate: obaj zo­
stali usunięci z .boiska. Na począt­
ki* drugiej połowy meczu wsku­
tek niesportowego zachowania usu­
nięci zostali argentyński napastnik 
Rojas i urugwajski obrońca Rodri- 
guez. Nieco później, po zdobyciu 
pierwszej bramki dla Argentyny 
przez Lonibardo., środkowy pomoc­
nik Urugwaju Carballo uderzył ar­
bitra meczu. Ponieważ usunięty za 
to z .boiska gracz nie chciął zejść 
sam, sprowadziła go z boiska po­
licja, W czasie, gdy na boisku po­
zostało już tylko ośmiu piłkarzy 
Urugwaju, Argentyńczyk Irifante 
podwyższy! wynik na 2:0 dla swych 
barw,

DUBLIN, w Dublinie oóbjlź^ąię 
międzypaństwowe spotkanie amator­
skich reprezentacji Irlandii oraz 
Holandii, wygrali gogpodarae 1:« 
(UOj, _ .

WISŁA: Karczewski, Snopkow- 
akl, Kawula, Rudka, Kotaba, Mi­
chel, Machowski, Kościelny,' 'Adam­
czyk, Rogożą, Manieckl.

Lęchia rozegrała najsłabsze z te- 
gorpczpych spotkań ligowych na 
włańnym boisku. Przypadkową zdo­
bycie brąmki . przez gośpódarzy 
juz w 2 minucie z karnego’ za faul 
Snopjrowskiego; na Wieczorkowskim 
nie tylko wyelimlnowało prakty- 
cznie- lewoskrzydłówego z ■ dalszej, 
ery (po zejściu z boiska Wieczór 
kowski ,po 5 minutach wróeil. je­
dnak do końca raczej statysto­
wał). ale rozkleiło ' zupełnie 'cały 
zespól Lechii. '

Pó prostu nie chciało -się wierzyć, 
że na boisku gra ta sama druży­
na. która tydzień temu potrafiła 
strzelić bydgoskiej Polonii’ I' tira- 
męki Pod koniec pierwszej poło­
wy praktycznie atak gdański'-prze­
stał istnieć. Wieczorkowski staty­
stował, Musiał grał na ..stojąco" 
Gadecki był również slaby-. Gro­
nowski trochę , kulejący. Jedynym 
jaśniejszym punktem w ataku Le­
chii. był Adamczyk, ale sam nie 
móg? nic zrobić.

Tymczasem Wisła po utracie 
bramki uzyskała zdecydowaną prze­
wagę w polu. I utrzymała ją pra­
wie do końca meezu. Dopiera .0- 
statnl* 10 minut, przyniosło niespo­
dziewany zryw. Lecbll, zapewnia­
jący jej drugą bramkę.

Przez'75 minut W'sła parła do 
orzpdu. niestety, mimo wyraźnej 
nrze.wą«i ni* .mogła zdobvć -bram­
ki, -Była to "raczei .'..zasłuea" sła- 
by-h strzałów napastników kra- 
kow-skicli i dobrei- gry ’ bramkarza 
Lech'1., aniżeli ery obrońców sdań- 
aklch. Starali sie. oń< wrraźnf* do- 
stosować rto poziomu swvclr kol*. 
go.w _z -ataku I swymi “interwen­
cjami doprowadzali do rozpaczy 
widownię. ’

Korynt był stanowczo nl* w for­
mie 1 pozwalał się wielokrotni* 
ogrywać. Momentami .jednak potrą: 
fił się skoncentrować 1. dobrze In­
terweniować. , Niestety.. były to 
dość..rzadki* momenty.- -Również 
I Lenc zagrał słabiej niż ,zwykle

W Wiśle -bramkarz .Karczewski 
miał wsńatkowo 1 .mało okazu dto 
interwencji a przy obu bramkach 
był. raezej bezradny. Z trójki ’ ó-; 
brnneów dobrze' - wynadli. Kawula 
i ntidka, JSrejzta cała defensywa 
krakowska miała ułatwione zada; 
nie wobec Mabej-rry • atakd. Kcwo'!.

a^no pomoc Jak1 -I a»ak. 
wlały dały pokaz ćłotrei kómbina- 
7’jnej ary w jp^u, N/eaUty■ har. 
dap nieefektywnej, bo nie kończą­
cej «1$ eMtrymf '«trójami.

W sumie obie drużyny pokazały 
w Gdańsku grę, która w takim 
wydaniu może.z silniejszymi prze-, 
eiwnlksml zakończyć się- niezbyt; 
przyjemni*.

W przeciwieństwie do piątki 
ofensywnej Ruchu, grającej 
raczej chaotycznie, akcje ło­
dzian cechowała jakaś myśl 
przewodnia. 1 Obok Sopórką. 
operującego w tyle, a jednak 
potrafiącego w decydującym 
momencie znaleźć się pod 
bramką przeciwnika, wyróżniał 
się Baran, dla odmiany wysu­
nięty do przodu. Po prawej 
flance hasał Jezierski, dla któ­
rego Bomba nie byl; równo­
rzędnym opiekunem.

Gdy łodzianie zdobyli; w 37 
minucie wyrównani» ż ładne ■ 
go strzału Soporka i gdy na­
stępnie coraz bardziej opano­
wywali boisko, -., widzowie po­
żegnali się z myślą o zwycię­
stwie Ruchu, życząc sobte je- 
dynie, aby skończyło się re­
misem.
‘I tak by się, też. może stało, 

bowiem napastnicy łódzcy ( mc 
grzeszyli zdecydowaniem "strza­
łowym. gdyby nie samobójczy 
gol pechowego w tym meczu 
obrońcy Bomby. który skiero; 
wał do siatki centrę Soporka. 
W. ten sposób Bomba, niechcący 
ustanowił-* sprawiedliwy' wynik 
tego, spotkania. •

Trzeba stwierdzić, że mecz 
toczący się przy 85 tys. widzów, 
a więc ' posiadający niezwykle 
wdzięczną oprawę.- był widowi­
skiem bardzo przeciętnej' jako­
ści. Gospodarze zagrali słabo, 
zaś goście, jak to goście: przy­
jechali z wizytą db lidera i od 
niego oczekiwali . lepszej po­
stawy, sami zaś dążąc do zwy­
cięstwa najprostszymi, środka­
mi .— rezygnując; z bardziej 
efektownych, a' ryzykownych 
przedsięwzięć. ŁKS zwracał d.u- 
żą-^uwagę na . defensywę, po­
mocnicy i nie szli za napadem, 
cżując respekt przed przebo- 
jowością Cieślika . i Lercha. ;

W drużynie' fluchu najlepiej 
zagrał Cieślik, który jednak 
nie bardzo był rozumiany pfzez 
partńerów. Nawet Lerch, poza

jednym < jedynym wyjątkiem, 
kiedy to pacia bramka, nie wy­
czuwa! intencji Cieślika. W ze­
spole'-ŁKS na najwyższe noty 
zasłużyli: " ' Soporek, Baran, 
Szczepański i Grzywocz.

D.

a Staaowtki
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Mały „Kici"
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WARSZAWA, 4.5. Ległą Warszawa 
— Górnik Zabrze 3:2 (1:2). Bramki 
zdobyli: dla Legii — Bryehczy w 24 
min. i w 60 min., Hliwa w 49, dla 
Górnika — w 1 min. Kostaniak (sa­
mobójcza) i Lentner w 32 min. Sę­
dziował Matuszewski z Bydgoszczy. 
Widzów ok. 13 tys.

LEGIA: Stroniarz, Maseli, Kosla- 
nlak, Woźniak, Olęcki, Zientara, 
Hliwa, Nowara, Bryehczy, Ciupa, 
żmudzki.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Franosz, 
FloreńśkL Hajduk, Gawlik, Olejnik, 
Pohl, Jankowski, Fojcik, Kowal, 
Lentner.

Końcowy gwizdek sędziego. Losów 
meczu już nikt nie odmieni. Górnik 
uległ Legii 2:3. Rzecz w zasadzie 
normalna. Ktoś musi przecież wy­
grać. Zna widać dobrze tę sportową 
zasadę trener Górnika, Zsoltan Opa­
ta., Gdy uradowani zawodnicy go­
spodarzy wzajemnie sobie gratulo­
wali, trener Górnika całował jak z 
dubeltówki — trenera Koncewicza.

Wspaniały koleżeński gest! Godny 
uroczystej w Warszawie chwili. A 
że była ona uroczysta — świadczy 
o tym odśpiewanie popularnego „sto 
lat". Rzadki to wypadek, aby na 
stadionie Legli rozbrzmiewały tony 
tej pieśni. W niedzielę jednak .na­
grodzono nią zwycięski zespól sto­
łecznej Legli. W . pełni na to zasłu­
żył!

Tradycji stało się zadość. I tym 
razem przegrała drużyna, która zdo­
była pierwszą bramkę. Już w pierw­
szej minucię Jankowski ucieka pra­
wą stroną,- płasko centruje wprost 
na* stopera Kostaniaka. Nierozważny 
ruch nogą młodego zawodnika woj­
skowych i... piłka wpada do siatki. 
Na nic zda się teraz bicie głową o 
ziemię i wyrywanie sobie włosów. 
Górnik prowadzi 1:0.

Na trybunach konsternacja. Czyż­
by ta bramka miała być zwiastu­
nem klęski Legii na własnym boi­
sku? Wyśmiewani są nawet liczbo­
wi chlromanci. twierdzący, że zgod­
nie z tradycją meczów Legia — 
Górnik, wygrają gospodarze, w 
czterech bowiem poprzednich poje­
dynkach przegrywał właśnie ten, 
który strzelał pierwszą bramkę.

Trzeźwo oceniający sytuację nie 
wierzyli Jednak w taki obrót spra­
wy. Górnik zachęcony przypadko­
wo zdobytą bramką stara się roz­
strzygnąć mecz definitywnie na
swoją korzyść już pierwszym

l EGZAMIN
reprezentantów

Na przedpolu Legii znajdowali sił eyduje gig na atrzat zza pola km
■om. Kowal i Fojcik. Mieli wy- nego. Jest!... Z potężna ty. _ j_— ii_ -i..-;- ««a «aintareM-i Jersm. nilk-a łrałia w eamn nWa»i.. »•POhl. — «-X . . --—. . ..

śmienitą okazję do zdobycia bram­
ki. Najpierw Kowal, przejmujący 
piłkę od Pohla, strzelił w Kosta- je. oian *.a
niaka, później Fojcik trafił w po- Górnik stara się 
przećzkę. A świątynia Legii była 
niemal pusta. Stroniarz leżał na zie­
mi, jego miejsce zajął . Zientara. 
Szczęście, przyszło; mu z. pomoćą i 
interweniować nie. iriusial.

---—. — mi- m.. 
piłka trafia w samo okienko. Kata, 
marczyk bezskutecznie interw»mn. 
je. Stan meczu 2:3.

0 
i 
i 
t

Pojedynek, dwóch kandydatów do reprezentacji — Jankowskie­
go (z lewej — Górnik) i Woźniaka (Legia). W tej sytuacji górą 
byl Jankowski, ale w sumie Woźniak zdystansował zabrzanina 

“ ■ prawie o klasą
Fot ,,FS" — M. Szymkowskl

Sensacyjny wynik w Krakowie

5 bramek w siatce Stefaniszyna
Piątkowy aeci kosztuje fiwardię

2 punkty mistrzowskie
KRAKÓW, 4.5 (tel. w).). Craco­

via — Gwa-dia 5:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: Manowski w 28.' w 64 i 
80 min. Malarz w 45 i Opoka w 
89. Sędzia Kowal (Katowice). . Wi­
dzów ponad 20 tys;

CRACOVIA: Michno, Mazur, Rei­
chel, Szymczyk, Malarz, Szarańskl, 
Opoka, Jarczyk, Manowski, Czar­
necki, Kasprzyk.

GWARDIA: Stefanlszyn; Woźniak, 
Maruszkiewicź, Hodyra, Wiśniewski, 
Szarzyński I, Gawroński, Rogow­
ski, -Hachorek,' Szarzyński, II, 
Baszkiewicz. , '

Dwa szybkie I dynamiczne, ataki 
Cracovjj zakończone strzałami., z 
których jeden fw 1 min.) Stefanl­
szyn z trtidem' wybił na' róg. tak 
wytrąciły z równowagi zespół war­
szawski. że zginął on zupełnie na 
boisku. 1 Wńwczńs - to' zaczęły ■ się' 
dziać na boisku rzeczy, o których 
się ..filozofom nie śniło". Przewl 
dywany ogólnie pojedynek harpar 

: eonów z. Hachorkldm I Baszkiewi­
czem na czele z defenśyjrś- Craco- 

; vir przemienił się w pojedynek na- 
.pastnikow Cracovll z defensywa 
• zwardyjską. Wytrzymywała ona 
przez blisko pól godz.hiy ' rińpór 
jprzedprnika. ale w końcu legły 
w gruzach • Maurów posady". 

iMe- dałąc> >lę opisać ' htik- bf'aw 
izatrząsł , stadionem, w górę- pole- 
:dały czapki, kapelusze 1 Inne na­
krycia. -głów,- lądzie, padali sobie 
■wzajemnie w obleclę.',.bo oto w 28 
mimici*.' Cracovia. 'zdobyła' * pro- 
.wadzenie. 1 Stefanlszyn . zdołał 
wprawdzie wybić piłkę znarl głowy 
Jarcz.vka. alę czujny , Manowslii 

[iszedł natychmiast w |*| posiada­
nie z najbliższej odległości za- 
iłatwlt resztę.. ,. .

. prf 'tof ehwlirT&ńęk: 'coraz. rż»- 
dziej doznawał spokoju. Bywały

momenty, te ten ekstrakrakowia- 
nin. potrząsał Jak gdyby, z niedo­
wierzaniem głową i zdawał ■ się 
mówić: „Gdzie i kiedy oni tak sit 
strzelać nauczyli". W -ciągu kilku­
nastu minut bowiem' od zdobycia 
prowadzenia do 44 minuty- Craco­
via oblegała bramkę Gwardii, wy­
równując , w tym okresie niekorzy­
stny ziazucjdla siebie stosunek 
kornerowy, a na minutę przed 
przerwą zdobyła dalszy rzut roż­
ny, dający jc.| również przewagę na 
tym polu. .Po tym właśnie korne- 
rze Stefanlszyn zmuszony był znów 
wkroczyć w akcję i wybił piłkę 
pięścią w pole po strzale Czarnec­
kiego. Zanim Jednak .Maruszkie- 
wlcz zdołał doskoczyć do stojącego 
za linią pola karnego Malarza, ten 

,bez chwili. wahania- strzelił -wole­
jem w dolny róg bramki I... po 
raz d-ugi stadion zatrząsł się w 
posadach, od huku braw. W minutę 
później, białoczerwoni zeszli na 
przerwę . z; . kapitałem dwóch bra­
mek.

Początek drugiej połowy uwi­
docznił. śiwletną' dyspozycję bram­
karza Michny, .który w kapitalny 
sposób parował trudne Piłki, zdo­
bywając zasłużony aplauz widow­
ni,. W clągu z górą 20 minut .na­
darzyła się Cracovll tylko Jedna 
szansa na podwyższenie wyniku 
natomiast Michno przynajmniej 10 
razy musial wyciągnąć się solid­
nie,.by ..nie dopuścić do utraty 
bramki;"
i Trzecia .bramka, zdobyta- przez 
Manówskfego w 61 minucie, prze­
sądziła -już ostatecznie Jpsy- spot­
kania. środkowy napastnik Craco 
vll poszedł na przebój środkiem 
pola I ehpć Martiszklewlcz | Hody. 
ra . obchodzili- się z nim okrutni* 
na polu ; kąpnym, zawiniając bez­
sporną, jedenastkę. to jednak'Ma- 
nowskl utrzymał się przy plica I

posłał Ją szczurem do siatki, obok 
wybiegającego Stefaniszyna. Sę­
dzia zawodow. który popełnił w 
tym meczu szereg dość poważnych 
omyłek osądził w tym wypadku 
sprawiedliwie, nie przerywając ak­
cji dla odgwizdania rzutu karnego. 
Dalsze dwie bramki padły w okre­
sie, kiedy’ warszawianie, wyraźnie 
zrezygnowani poruszali się po 
boisku. -

Wysoką klęskę’ Gwardii przypi­
sać można w pewnej mierze prze­
męczeniem zawodników piątkowy­
mi zawodami z Lokomotlvem Pecs. 
Tego rodzaju usprawiedliwienie by­
łoby jednak tylko częścią tego, co 
da się powiedzieć o grze gwardzi­
stów w Krakowie. Potwierdziła sie 
stara prawda, że w piłce ‘nożnej 
oie ma pewniaków 1 że stojący na 
tzw. straconej pozycji przeciwnicy, 
mogą zaskoczyć rywala wyjątko­
wym przygotowaniem kondycyj­
nym. bltnością I sercem do gry.

■. Cracovia zagrała Jeden, z naj­
lepszych meczów w ciągu ostatnich 
kilku lat. Kierownictw? . jej postą­
piło słusznie wymieniając słabego 
i nonszalancko, a przy tern faul, 
grającego Gołąba na Mazura. Ten 
rutynowany i zawsze ambitnie gra­
jący zawodnik wyeliminował na 
długie okresy z gry asa atutowe­
go Gwardii — Baszkiewicza.

Doskonale grał .również Reichel, 
pozwalając tylko w nielicznych 
wypadkach dojść do głosu Machor­
kowi. Najmilszą niespodzianką 
sprawił Jednak napad krakowski. 
Piątka formacji ofensywne) biało, 
czerwonych zerwała tym razem z 
tradycją 100 podań, z przetrzymy­
waniem piłki I z tańcem w kólko,.a 
starała się jak najprostszymi spo­
sobami wykruszać mur obronny 
przeciwnika. W ie| plątće pielesz* 
miejsce należy 'ślę Opoce;

St, Habida

Ki A meczu Legia — Górnik 
grało 9 kandydatów do 

reprezentacji Polski na mecz '. 
z Irlandią. Właściwie — nie 1 
kandydatów, lecz prawie ? 
„pewniaków", bowiem ich i 
konkurenci, przewidziani do ’> 
kadry na ifh pozycje, nie ; 
bardzo wchodzą w rachubę. J 
Jak spisali się oni?

Poza Brychczym, który z J 
niedzielną grą znalazłby się -, 
w reprezentacji co najmniej 
10 krajów huropy, miejsce w 
Jedenastce narodowej na Ir- ;> 
landię zapewnili sobie: Maseli,' ■ 
Zientara 1 Woźniak z Legii o- \ 
raz ł-IOreński, Gawlik i Lent­
ner z Górnika.

Maseli zagrał jeden z naj- - 
lepszych swych meczów, blo- 1 
kując zupełnie lewą . stronę 
ataku Gó> nika; Zientara po 
kilku niecelnych podaniach 
w pierwszej połowie, zrenabi- \ 
litował się całkowicie w dru- " 
giej części meczu, wznosząc / 
się na wysoki poziom. Dwa ć 
wspaniałe podania do ataku, \ 
z których padły 2 bramki dla. \ 
Legii udowodniły, źe Andrzej ? 
jest nie tylko doskonałym de- 4 
fensorem, "ale i rozsądnym bu- j< 
downiczym akcji. Woźniak nie 
miał swego wielkiego dnia, ale 
braków w jego formie nie za- 4 
uważyliśmy.. A to, że groźny 
strzelec Górnika Pohl „nie 
pograł" sobie w niedzielę, jest ■' 
niemałą zasługą lewego o- 
bróńcy Legii. \

W Górniku, po którym
można się było więcej spo­
dziewać, na koszulkę repre­
zentacyjną zasłużył w 100 
procentach Floreński, a w 90 
proc. Lentner i Gawlik. 
Pierwszy za cały mecz (gra 
przeciwko Brychczemu) dwaj 
pozostali tylko za pierwszą 
połowę spotkania. Poniżej 
swych możliwości zagrali 
Pohl i Jankowski.. *

Kpt. zw. Reyman nie będzie 
więc miał spokojnych nocy 
przed nadchodzącą niedzielą, 
bowiem pozostali kandydaci 
wręcz nie zadowolili. Szczegól­
nie. słabo wypad) w niedzielę 
Kempny, nienajlepszy był Ko­
rynt i Zb. Szarzyński.

Gdybym miał wystawić Je­
denastkę na Irlandię na pod­
stawie niedzielnej formy za­
wodników, wybrałbym nastę­
pujących:

Szymkowiak.
reński, 
Zientara,

Woźniak,
MaseU. Pio-

Gawlik, ?

Bryehczy. Lentner.
Pohl, Jankowski,

A kopo na puste miejsce? 
- Z tzw. kadry nikogo. Raczej... 
J Cieślika lub Soporka.

G. Aleksandrowie®

kwadransie. Przeważa, brak jednak 
w jego akcjach dynamiki, jaka po­
winna cechować bombardierów kla­
sy Pohla. Jankowskiego czy Lent- 
nera. Speszona defensywa Legii ra­
dzi sobie jednak z przereklamowa­
nym atakiem ..zabrskich kanonie- 
rów”. Ten przydomek w żądnym 
wypadku nie odpowiadał niedziel­
nej postawie piątki ofensywnej mi­
strza Polski.

MOGŁO HYC 0:2
Przełomowym punktem meęzu, po 

którym Legia odzyskała wikre w 
swe siły, była 16 minuta gry. Wów­
czas to Górnik mógł prowadzić 2:0. 
-Nie udało się. Niepowodzenie gor 
śei przygasiło w nich wykazywana 
na początku ambicję, a z legioni­
stów wyzwoliło skrytą dotychczas 
niemal całą energię potencjalną 
A stało się to tak.

zasłużone" wyrównanie...
Błyskawiczny kontratak Legli; Na 

trybunach pó raz pierwszy fala 
okrzyków, zachęcających gospoda-, 
rzy do "ataku. Przy Jplłce Bryehczy. 
Strzela, tym razem jednak bramka 
jeszcze nie padlu Kaczmarczyk 
zdołał piłkę wybić na róg. Ale Le­
gia nabrała animuszu.

Górnik przestaje być groźny. Go­
spodarze grają już teraz z.nim jak 
równy z równym. O oblęźeniu- któ- 
rejś z bramek, nie ma’ już anowy. 
Raz w opalach jest" Kaczmarczyk, 
innyrii razem- Stroniarz;

Nadeszła 24 minuta gry. .Przy pił­
ce jest prawy .łącznik NówaraJ Rwie 
ambitnie do przodu, podając w; od­
powiednim momencie piłkę Brych- 
czemu. Doskonały plaski strzał 1 
pitka wpada do siatki Kaczmarczy­
ka, Na' trybunach szal radości. Le­
gia wyrównała na 1:11

Gra rozpętała' się teraz , na całego. 
Każda ze stron pragnie ' uzyskać 
przewagę. W okresach naporu Gór­
nika wspaniałą" formą błyszczy pra­
wy obrońca Legii, MaseU. Obok nier 
go nieźle spisuj* się Wożniak, przy 
którym niemal zupełnie bezradny 
jest' Pohl oraz Zientara, asekurują­
cy stopera Kostaniaka.

...I GÓRNIK ZNÓW PROWADZI
W 52 minucie Górnik strzalił jed­

nak drugą bramkę. Groźna akcja 
rozpoczęła się ną środku . boiska. 
Goście niemal z reguły pchali się 
do środka. Ucząc tam na łatwiejsze 
sforsowanie' defensywy Legii. Ko­
staniak jest rzeczywiście słaby, ale 
co chwila ż pomocą przychodzi mu 
Maseli. Tak było i tym razem. Ma- 
sell odbiera piłkę nacierającemu 
Pohlowi. Opuszczony przez niego 
posterunek jest wolny. Następuje 
tam szybki przerzut piłki- i nfe- 
obstawiony .Lentner strzela nie­
uchronną bramkę. ; ..

HŁIWA TAKŻE COŚ POTRAFI...
Druga połowa spotkania przybrała 

przebieg zgoła nieoczekiwany. Na­
gle odrodził się bojowy, niezwykle 
ambitny duch ty: zespole Legii. Gór­
nik okresami w ogóle nie Istnieje 
na boisku. Gra tylko Legia. Ale 
czy zdoła wyrównać?

Odpowiedź dat nam na "to już w 
4 min. maty, niezwykle w tym dniu 
ruchliwy, prawoskrzydłowy HUwa. 
Znalazł -się przy piłce. na środku 

Mjolska. gdzieś w odległości M, me­
trów od bramki Kaczmarczyka. Nie- 
więle się namyślając, legionista dg-

----------- — --4 poderwar 
kontrataku. Bezskuteczne aa m tt. 
silki! Defensywa Legii sknnw’.^> 
wala się. Pozbyli się też debtli. 
tanckiej tremy Kostaniak i 
■Ba. Olęcki z młodzieńczą werwa 
czasu do czasu spełnia rolę nfen.
sywnego pomocnika. Teraz respńł 
Legii stanowi jedną harmonijna r,. 
lość, Znikła luka, jaka istnialt 
przed - przerwą między rozprosz!», 
wanym atakiem a harująca d-f-n, 
sywą. Legia dyktuje bieg wydarzeń 
na boisku.

KAPITALNA GRA BRYCHCZrno
Wspaniałą formą błyszczy Lueju 

Rrychczy. „Kici” rozegrał w nie­
dzielę świetny mecz. Dotrzymał 
więc słowa. Dobry skądinąd Fin- 
reński wobee jego technleznyeli 
tricków Jest niekiedy zupełnie bet- 
radny. Oxfordy, amerykanki, prze­
boje. dribUngl. strzały — oto ezyn 
imponuje mały ciałem, ale wielu 
umiejętnościami środkowy napast­
nik Legii. Zdobycie przez niep 
bramki wydaje się być tylko Inre. 
stią-czasu. .

Tak też było w rzeezywistośtl. 
Zbliża się M minuta gry. Po jed< 
nym z falowych ataków- Legii przz 
piłce znajduje się Zmudzki. Szuka 
on .wzrokiem Brychczego. Jest. Na­
stępuje długie podanie na prawi 
stronę, piłkę chwyta Brychczr, 
idzie z nią jeszcze bardziej w pra­
wo 1 z dość trudnego kąta strzeli 
przyziemnego „szczura". Kaczmar­
czyk bezradnie rozkłada ręce. Filka 
w siatce. Legia prowadzi Z:2. N| 
widowni od dawna nienotowany na 
tym terenie sżal.

Nie było to jeszcze wszystko, na 
co stać środkowego Legii. Zdobyte 
bramka jeszcze bardziej go pod. 
ekscytowała. Brychezy gra jak t 
transie. Niekiedy on aam potrafi 
bez trudu ograć trzeeh — czterech 
zawodników Górnika. Za każdym 
niemal razem znajduje czas ną od­
danie strzału. Ma jednak wyraźne­
go pecha. W 72 min. wspaniały je- 
co atrzat trafia w poprzeczkę. To 
był majstersztyk. Za ten wyczyn 
..Klei” zbiera gratulacje od kapita­
na Górnika, Mariana Olejnika.

W 4 min", później historia sic po« 
wtarza. Olejnik znów przyjaźnie 
klepie Brychczego po plecach. Wtrr- 
ezas bowiem po raź drugi wspanii» 
ły . strzał legionisty trafił w po­
przeczkę.

Legia nie rezygnuj* s atakowi 
Stara się w bezapelacyjny sposób 
rozstrzygnąć to spotkanie na swoją 
korzyść. Górnikowi sprzyja jednak 
szczęście. Na kilka minut preed 
końcem spotkania, po rogu bitym 
pmćż iZmudzkiego. piłkę niema! i 
linii brarrilćowej wybił w pole glos 
wą Olejnik. ■

• j. Lechowski

Stal inw bei siaęldo

Budowlani odetchnęli
po strzale Klika

OPOLE 4.5 (tel wl-). Budowlani 
Opole — Stal Sosnowiec ■ z:t - (1:1). 
Bramki zdobyli dla Budowlanych 
Jarek — 13 min., Klik w 14 miń» 
dla Stali w 25’ min Szymczyk. Sę 
dziował Mytnik z Krakowa. Wi­
dzów 6.000. '

BUDOWLANI: Kornek, Sfrocłak, 
Brejza, - Wrsoi, Prudlo, Klik, Prą­
żek,. Jarek! Stemplowski, Pópiuc, 
Spałek.
'.STAL: Wąsowicz, Skiba) Konopęl- 
śkl, Masloń, Majewski, Szymczyk, 
Uznański, Bazan, Kancelista,. Myga, 
Wspaniały.

Spotkanie . przez pełne 9o:. minul 
prowadzone było w szynki m tempie 
i jako całość.mogło się podobać, z 
tego powodu, że było wiele emocjo­
nujących sytuacji podbramkowych 
Poziom spotkania był jednak prze­
ciętny, ponieważ obydwa zespoły 
grały bardzo nerwowo. ■

W pierwszej części meczu. Budów 
lani grali z wiatrem i mięli wiele 
bardzo dogodnych sytuacji pod­
bramkowych, ale atak był' bardzo 
kiepsko dysponowany strżalowol 
Były momenty; że dosłownie z kilku 
metrów opolscy' napastnicy prze­
nosili piłkę wysoko ponad poprzecz­
ką-'

Pod koniec pierwszej połowy gra 
się wyrównała f stalowcy ' coraz 
częściej dochodzili do głosu.'W polu 
grali oni o wiele spokojniej, ani 
żeli gospodarze. Dobrze grająca po­
moc stalowców raz po raz zasilana 
dokładnymi podaniami- swój atak, 
który jednak też nie miał dobrego

dnia- i napastnicy przestrzeliwall w 
lOO-procentowych' sytuacjach pod* 
Bramkowych.

Po przerwie gospodarze narzucili 
dość ostre tempo, dążąc za wszelką 
cenę db zdobycia drugiej bramki- 
Prżez wiele-minut, mimo bombardo 
Wania bramki Wąsowicza nie urfale 
śię~ im’ zdobyć upragnionej bramin-

Dopiero na c minut przed zakon* 
e/eniom meczu tego» czego nie udi* 
ło się zdobyć napastnikom — doka* 
ńał pomocnik Klik. Pod bramką 
Śtali było olbrzymie zamieszani* 
znalazł .się tam właśnie pomocnik 
opolski i strzelił nieuchronnie.

Gośeie przeszli natychmiast do 
kontrataku i m?e i okazje do »tw* 
lenia wyrównującej bramki. 1*CK 
Kancelista strzel.} zbyt stabo i K°r* 
nek zdołał piłkę wyłapać.

Zwycięstwo Budowlanych Je*1 
bardzo szczęśliwe, a wyn k remiso­
wy byłby właściwym odzwiercied* 
leniem umiejętności obydwu zespo­
łów.

w zespole Budowlanych wyróżnił 
należy Korńka, Wrzosa. Klika. Ja­
rek. wykazał nieco słabszą formę, 
aniżeli w poprzednich spotkań ach 
Bardzo słabo wypadł Popluc 1 
Stemplowski.
' W drużynie Stali na wyróżnienie 

zasługują Wąsowie*, KonopelsW? 
Szymczyk, Majewski i Uznać»» 
Środkowa trójka wykazuie jeszcze 
zbyt, mało rutyny i tyra też nale­
ży tłumaczyć jej niezdecydowani* 
pod bramką przeciwnika.

w. sopn»

Gwizdy zamiast oklasków
po meczu w Bytomiu

BYTOM J.s (łel. wł.) Polonia By­
tom — Polonia Bydgoszcz 3:» (1:0). 
Bramki strzelili: Sąsiadek 2 i Pilot 
Sędziował Cyprys z Opola. Widzów 
ok. 5 tys.

. POLONIA BYTOM: Szymkowiak, 
Dymarczyk, Olejniczak, Widawski. 
Kohut, Wieczorek, Sąsiadek, Tram- 
pisz, Kempny, Pilot, Jóźwlak.

POLONIA BYTOM: Potrykus, 
Dziadek, Różewski, Malinowski, Ję­
drzejczak, Gole, Stachowicz, Arm- 
knecht, Norkowski, Sylwestrzak. 
Kulesza.

Do rzadkości należy, by publicz­
ność żegnała swoich pupilów, któ­
rzy wygrali mecz (I w dodatku w 
przekonywającym stosunku) porcją 
ęwizrlów. Jak 10 miało miejsce w 
sobotę w Bytomiu. Trzeba Jednak 
dodać, że piłkarz* bytomsey całko, 
wicie zasłużyli. na koncert kociej 
muzyki, gdyż przeciwko Polonii z 
Bydgoiiczy lagraU nad wyraz łU-

bo, grzesząc kunktatorstwem, rzsd- 
ko oglądanym na boiskach piłkar­
skich. Goście mogli. odjechać '.do 
domu z pokaźnym bagażem bramek; 
dla sprawledliwośćr jednak'1 trzeba 
dodać, iż przewaga, jaką mieli ślą­
scy' piłkarze I gorące momenty óod 
bramką potrykusa nie były wyni­
kiem Ich przemyślanych--akcji, 
lecz bardżó słabej postawy piłka­
rzy gości.

Kunktatorstwo bytomlaków obja­
wiło się również tym, iż lekkomjśil. 
nie dopuścili do dwóch bardzo nie­
bezpiecznych sytuacji pod włisrtą 
bramką, które , napastnicy gość; 
wykorzystaj!, oddając bardzo grot- 
ne strzały. Na szczęście miąrir.y 
słupkami bytomtan' :stał Szymkę: 
wiek, wyjaśniając ; niebezpieczeń­
stwo pewnie bez najmniejszego trut 
dii.

Brak Liberdy, .(bądzi* . pżurowal 
jeizcze dw» tygodńlł) w llnll ałaka 
goipodanyi u* moś* byt usyza-

WledUwIenlem słabej gry t*J (<”• 
maeji. Cale zło polega na tym. U v 
■ząatraizająco słabej fermie znajo'” 
je 'sl* Kempny. który po powron" 
Sr. domowe. pielesze, ni* może »1« 
Jakoś prayiwyciatć do bytomski*!0 
otoczenia. . . .
• Zły.to” snak pr»d mledryp»"' 
stwowym meczem z Irlandią. Kapi­
tan iw. Reyman musi poważnie za­
stanowić się nsd obtadą poijeji 
środkowego napastnika w reprezen­
tacji, bowiem forma, jaką w '*' 
chwili wykasuje Kemnny. nl* °°- 
putseta enl na. chwilę my*'1' 7 
można temu zawodnikowi pow;’ 
rzyć odpowiedzialną tunkrj* W’- 
równik» napadu drużyny repret*0 
tłeyjnej,

: Mecz by! nad wyraz slab'. "r 
lęż dziwnego, te publiczno»* I” 
z,«emi pożegnał» «chodząc»-* ’ 
boiska zawodników obu druty"


